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Zgodliwy 
— Jaki kształt ma Ziemia? 
= Kulisty! 
— A potrafisz tego dowieść? 
— No... mogę się nie spierać! 


Motoryzacyjne 

Instruktor jazdy: — Czy pani nie ma jakiejś 
wady wzroku? 

Proszę przeczytać głośno numer tego sa- 
mochodu przed nami? 

— Jakiego samochodu? 


— Powyżej 100 kilometrów na godzinę coś 
mi stuka w motorze. Co to może być? 
— Niechybnie Anioł Stróż! 


JASIU, WSTAWAJ | 
NIESPODZIANKA! W NOC 
SPĄDŁ 


Aktualne 


Gospodarz domu duma oparty o mioł 
Przechodzący pytają, dlaczego nie ud 
śniegu ; 

A po co?... Mówili przecież wyraźnie | 
radiu, i w telewizji, że dzisiaj w całym krą 
zawieje, i zamiecie! ę 


Synku, synku bocian przyniósł ci s, 
strzyczkę. Prawda, że to cud! 

No, pewnie! W środku zimy... bocian 
nas! 


Zaniepokojona matka 
strofuje syna: 


— Kto cię nauczył tak kląć? 

— Święty Mikołaj! 

— Święty Mikołaj? Co ty pleciesz! 

- Szkoda, że nie słyszałaś. Najpierw położy 
paczki pod choinką, a potem uderzył głową : 
kant stołu, a potem klął, klął i nie mógł skoń 
czyć! 


OGIEŃ BETLEJEMSKI 


Po raz kolejny dotarł do Polski. 22 grudnia 
przywieźli go z Wiednia, dzieląc się nim po 
drodze ze skautami czeskimi i słowackimi, 
harcerze i instruktorzy Związku Harcerstwa 
Polskiego. 

Światło Betlejemskie, nazywane też Świa- 
ttem Pokoju, przywożone jest przez skautów 
całej Europy z Betlejem. Gwiazda, która kie- 
dyś wskazywała drogę królom, udziela teraz 
swego światła i wskazywać będzie drogę nam 
wszystkim. 

Z harcerskich komend, do których przybę- 
dzie w przeddzień Wigilii, ogień trafi do domów 
dziecka, przedszkoli, kościołów, szpitali — 
wszędzie tam, gdzie bez Ciepła i Nadziei 
obejść się nie można. Bo jak mówi ksiądz 
phm. Stanisław Sikorski — tylko wówczas 
Światło Betlejemskie nie pozostanie wyłącznie 
palącą się w naszym hufcu świecą czy latar- 
nią, jeśli rozgrzeje i rozświetli nasze serca. 

Ogień Betlejemski trafić może także pod 
twój dach. 23 grudnia od godziny 9.00 można 
go będzie odbierać w siedzibach następują- 
cych komend chorągwi ZHP: Bielsko-Biała, 
Katowice, Wrocław, Zielona Góra, Kielce, Ra- 
dom, Warszawa, Poznań, Rzeszów i w Głów- 


nej Kwaterze ZHP. (br) 
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Mysz Szara poszła za własnym ogone! 
wywędrowała ze Strychu. Wróci w nowym 
ku! 

Zostawcie kawałek serka. Cmok! 


ZAŁATWIĆ Z SAMYM SOBĄ 


WIGILIJNY TALERZ 


W igilijny stół, cała rodzina i jeden talerz, 
przy którym nikt nie zasiądzie. Stawia 
się go, bo zawsze się stawiało. Ale dlacze- 
go? Kto by tam dziś tego dochodził. A prze- 
cież ten talerz kiedyś nie był tylko rytualnym 
elementem świątecznego obrządku. Czekał 
rzeczywiście na kogoś, kto przy nim siądzie 
- na podróżnego zapóźnionego w drodze, 
na bezdomnego, który zapuka do drzwi, na 
głodnego, który poprosi o strawę, po prostu 
na bliźniego potrzebującego pomocy w ten 
radosny wieczór. Bywało, że kładło się na 
białym obrusie nakrycie dla kogoś bliskiego, 
przebywającego daleko. Dla kogoś, kto bar- 
dzo by chciał być w Wigilię z rodziną, ale 
nie może, bo przebywa jako zesłaniec na 
Syberii albo właśnie walczy w powstaniu, 
może na wojnie lub odgradzają go od świa- 
ta kolczaste druty obozu koncentracyjne- 
go... Nie będzie go przy wieczerzy, ale pu- 
sty talerz dla niego podtrzymuje nadzieję, 
że kiedyś wróci. 

Dziś ani na bliskich nie każe nam historia 
czekać tak boleśnie, ani głodnych bliźnich 
nie jesteśmy skłonni przywoływać do nasze- 
go stołu. Stawiamy talerz dla nikogo, bo się 
stawia. A ja każdego roku kładę nakrycie dla 
Chomola. 


Cześć! 

Przyjmijcie pozdrowienia od nastolatki, którą 
bardzo skurczyliście. Gdy przeczytałam w 
„Świecie Młodych” mój anons, nie wydał mi się 
niezwykły, dopiero moja siostra pokazała mi, co 
z niego zrobiliście. Ale nie jestem zła, wręcz 
przeciwnie: bardzo dziękuję! Napisałam do 
Was, że mam 168 cm wzrostu, a zostało wy- 
drukowane, że 16 cm. Próbowałam sobie wyo- 
brazić, jak miałabym wyglądać, ale nie umia- 
łam. Rozśmieszyliście nie tylko mnie, ale i moją 
przyjaciółkę. Dziękuję Wam za wspaniałe uroz- 
maicenie dnia. Agnieszka 


A my Ci dziękujemy, Agnieszko, za wyrozu- 
miałość i poczucie humoru. Takie błędy zdarza- 
Ją się nam niestety częściej, niż powinny. Wy- 
gląda na to, że w ostatnich czasach pogłowie 
chochlika drukarskiego gwałtownie wzrosło. 
Przyczyna tego zjawiska nie jest jeszcze zna- 
na, ale naukowcy przypuszczają, że może mieć 


WIAT 


MŁODYCH 


Nawet nie pamiętam, jak miał na imię 
Chomol — mówiły dzieci z jego klasy i świe 
tlicy szkolnej, Chomol = bo Chomik brzmia 
łoby za ciepło. Nie przydaje się sympatycz 
nego przezwiska komuś, kogo się nie lubi. 
Chomika przypominał przy jedzeniu — wkła- 
dał do ust łapczywie duże kęsy, które wypy- 
chały mu karykaturalnie jego papierowo 
cienkie policzki. Patrząc na niego bałam 
się, że skórka chrupiącej przylepki może je 
przebić. 

Chomol czasem jadał u mnie kolację, kie- 
dy przychodził na dobranockę. Jego wizyty 
tłumaczyło koleżeństwo z Małą, chodzili 
przecież do jednej klasy — Ilb. Ale jakież to 
było koleżeństwo... Mała, jak inne dzieci, 
opędzała się od niego jak od zarazy. Bo był 
„gorszy”. Ośmioletnia niechluja z nastroszo- 
ną czupryną, soplem pod nosem, językiem 
plugawym i lepkimi łapkami, do których 
przyczepiały się cudze kredki, guma do żu- 
cia i inne drobiazgi. Ostentacyjna niechęć 
małej powodowała, że Chomol przychodził 
właściwie do mnie. — Dobry wieczór, czy 
mogę obejrzeć dobranockę? — pytał i zosta- 
wał, dopóki go nie wyprosiłam za drzwi. — 
Mama się denerwuje, przecież już późno — 
mówiłam. A on na to tonem starego, do- 


ono związek ze zwykłymi, okresowymi migra- 
cjami tego stworzenia. Zima zapowiada się w 
tym roku ciężka i żyjące na wolności, zdziczałe 
chochliki wracają do ciepłych drukarń. A ponie- 
waż inwazja ta może mieć poważny wpływ na 
poziom całej polskiej prasy, ogłaszamy WIELKI 
KONKURS BUDOWY PUŁAPKI NA CHOCHLI- 
KA. Najbardziej pomysłowe pułapki zostaną 
wypróbowane w praktyce, a zwycięzca konkur- 
su otrzyma złapanego chochlika do domowej 
hodowli. Życzymy sobie i Wam powodzenia! 


Ten Nowy 

Piszę do wszystkich, którzy mieli przyjaciół, 
ale ich „przepiękna i nie kończąca się przyjaźń” 
została zniszczona przez nowego”. Ja też byłam 
w podobnej sytuacji. Miałam przyjaciółkę, Dzid- 
kę. Nagle pojawiła się Ewa i obie spotykały się 
coraz częściej. Pogodziłam się z tym faktem i 
przez pewien czas nie miałam w ogóle przyja- 
ciółki. Aż w końcu do naszej klasy przyszła Mag- 
da. Jest ona chora, ma skrzywienie kręgosłupa. I 
dlatego dziewczyny w klasie odrzuciły ją i zaczę- 
ły się z niej wyśmiewać. A ja się z nią zaprzyjaź- 
niłam i tej przyjaźni na pewno żadna z nas nie 
zerwie. Ludzie! Nie rozpaczajcie, gdy ktoś chce 
zniszczyć Waszą przyjaźń. Zawsze znajdzie się 
ktoś inny, do kogo będziecie mogli mieć więcej 
zaufania, tak jak ja mam do Magdy. Kodak 


Cześć Wam i czołem! 


Wyobraźcie sobie, że mówi to do Was śre- 
dniego wzrostu piętnastolatka o niebieskich 
oczach, sięgających poniżej pasa bardzo roz- 


le odpowiada. 


„Protea-Grat" Spółka j.v., Warszawa 
l.Konstruktorska 3a, j 


świadczonego człowieka = E tam,.. Je 
szcze jej przecież nie ma, Życie zrobiło z 
Chomola wcześnie osobę bardzo samo 
dzielną. Widywałam go na podwórku póź 
nymi wieczorami — siadywał na trzepaku, 
machał nogami i rozjaśniał sobie samot 
ność ognikiem papierosa 

kiedyś w Wigilię docierałam do domu ob 
juczona zakupami i natknęłam się na Cho 
mola, który wychynął z piwnicznego okien 
ka. Uśmiechnął się od ucha do ucha i zapy 
tał: = Czy mogę przyjść dziś na dobranoc 
kę? = Coś ty = ja na to — przecież to Wigilia. 
Dzisiejszy wieczór spędza się w domu, z ro 
dziną. Wpadnij po świętach 

Owszem, wpadł po świętach, bo Chomol 
się przecież nie obrażał i nie unosił hono 
rem. Dawno wyćwiczył odruchy bezdomne 
go psiaka — uskoczyć przed wrogim spoj- 
rzeniem, wyłudzić jakiś kęs u kogoś, kto ma 
wzrok współczujący, podstawić głowę do 
pogłaskania temu, co mu dobroć z oczu pa 
trzy. Nie wyszło w Wigilię, udało się po 
świętach — też dobrze... 

Ale ja, kiedy dzieliliśmy się opłatkiem, nie 
byłam z siebie zadowolona... 

Chomola straciłam z oczu, wyprowadził 
się z osiedla. Nle wiem, co się z nim dzieje. 
Ale to z myślą o nim stawiam talerz na wigi- 
lijnym stole, od którego go kiedyś ode- 
pchnętam. 

Warto to przemyśleć z samym sobą. Każ- 
dy może przecież mieć swego Chomola, 
wcale o tym nie wiedząc... 

EWA DROBNIK 


czochranych włosach, trochę za gruba jak na 
swój wzrost, a do tego śmiejąca się do wszyst- 
kich wesoło i serdecznie. Wyobraźcie to sobie, 
bo taką właśnie osobą jestem od samiusieńkie- 
go początku roku szkolnego. Jestem szczęśli- 
wa, ponieważ chodzę do wspaniałej szkoły 
(Technikum Spożywcze), a w tej szkole do 
wspaniałej klasy (ld — Analiza Środków Spożyw- 
czych). W klasie mam wspaniałe koleżanki, a 
uczą mnie sami wspaniali profesorowie. Tak, 
tak, wszystko jest wspaniałe. Nie ma nic nie- 
wspaniałego, nawet przechodnie na ulicy są 
wspaniali. Przedmioty w mojej szkole są jakby 
specjalnie dla mnie wybrane — trafiają w samo 
„serce” moich zainteresowań i ulubionych zaga- 
dnień. Nauka idzie mi świetnie, czego życzę 
także wszystkim obecnym i przyszłym uczniom 
szkół średnich. Pozdrawiam wszystkich czytelni- 
ków „ŚM” i redakcję z całego mego szczęśliwe- 
go serca Bogumiła 


Nie jest tak źle! 


Drogi „Świecie Młodych”, w szpitalu wcale 
nie jest tak źle. Wiem, bo sama byłam tam 10 
dni. A przynajmniej po trzech lub czterech 
dniach da się już żyć. Miałam salmonellę i 40 
stopni gorączki. Przez tydzień nie nie jadłam, a 
przez 6 dni leżałam pod kroplówką. A potem 
zdobyłam przyjaciół, których będę zawsze pa- 
miętać (chciałam ich przy okazji pozdrowić). No 
i miałam „ŚM”. Nie wiem, co bym bez Was Zro- 
biła po tym, jak przeszła mi trochę gorączka. 
Jeśli pójdziecie do szpitala (czego nikomu nie 
życzę), nie martwcie się, tam jest co robićl 

Iwona 
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pod choinkę 


ŚM: — Święta... To dla was radość czy ra- 
czej męka? 

Robert: — Dla mnie jest to przyjemność, 
związana głównie z prezentami pod choinką, 
śpiewaniem kolęd, miłym nastrojem. No i nie 
ma wtedy szkoły! Czekam na tę odmianę 
przez cały rok. 

Justyna: — Właśnie, ten oddech od szkoły, 
od ciągłego budzenia się o 6.30 rano. 

ŚM: — Więc kieruje wami bardziej leni- 
stwo niż tradycja... 

Tomek: — Nie można sprowadzać tego do 
lenistwa. Jestem w stanie włożyć bardzo dużo 
pracy w to, żeby poleniuchować na wyższym 
poziomie, nie tak zwyczajnie jak na co dzień. 

Ilona: — Święta mają dla mnie podwójne 
znaczenie. Pierwsze ma charakter religijny: 
wierzę w Boga i w Boże Narodzenie, staram 
się tę moją wiarę jakoś odświeżyć. Ale Gwia- 
zdka to również taki czas, gdy jesteśmy w do- 
mu przynajmniej przez dwa dhni tylko dla siebie 
nawzajem. Lubię to. 

Justyna: — Kiedyś Wigilia była dla mnie naj- 
piękniejszym i najważniejszym dniem w roku. 
Wszystko mi się wtedy podobało, nawet 
sprzątanie. Teraz Wigilia kojarzy mi się głów- 
nie z ogromnymi wydatkami i nerwową szarpa- 
niną. 

Niezwykle ważny jest podczas świąt nastrój. 
Ale trzeba go budować od razu, od pierwsze- 
go dnia i bardzo uważać, by niechcący nie 
zburzyć go niefortunnym słowem. A to bywa 
niekiedy bardzo, bardzo trudne. 

W każdym razie ten nastrój eksploduje za- 
wsze olbrzymią dawką czułości i miłości wie- 
czorem, kiedy wszystko jest już gotowe. Wtedy 
znikają problemy, wszystko wydaje się nam ła- 
twiejsze, a nasze życie — o wiele ciekawsze. 
Uwielbiam też moment, gdy rozpakowujemy 
prezenty. Jest to jedna z niewielu chwil w życiu, 
kiedy czuję się w stu procentach dzieckiem. 

Karolina: Bardziej niż same Święta lubię at- 
mosferę przedświąteczną — taki zwariowany, 
wesoły świat: tłumy ludzi na ulicach, wszędzie 
choinki, światełka. 


_ Ula: - A wiecie, że przygotowując się do 
Świąt nauczyłam się bardzo wielu pożytecz- 
nych rzeczy? Na przykład gotowania, popra- 
wiania lampek elektrycznych (tych na choin- 
kę), a nawet zetknęłam się z komputerami — to 
przy przygotowywaniu prezentów. 

Justyna: — Bardzo ważnym akcentem świą- 
tecznych przygotowań jest ubieranie choinki. 
Najchętniej widziałabym całą choinkę w bieli, 
ale... do tego nigdy nie dojdzie, bo moja mama 
czuje się związana uczuciowo z każdą starą, 
nawet najbrzydszą bombką. Wiesza je prawie 
ze łzami w oczach. 

Ilona: — To jeszcze nic w porównaniu z mo- 
ją babcią. Ona zawsze staje na głowie, żeby 
mieć najładniejszą choinkę w całej rodzinie. 
Przez cały dzień dopieszcza więc swoje 
drzewko, a potem jeździ „po dalszej i bliższej 
rodzinie”, żeby tylko móc powiedzieć wszyst- 
kim, jakie to mają koszmarne — w porównaniu 
z jej cudem — drzewka. i 

Darek: — Mnie drażni w Świętach pewien 
fałsz, sztuczna uprzejmość przy stole. 

Karolina: — A ja nie lubię dzielenia się 
opłatkiem. Bo to jest bardzo często wymuszo- 
ne. Czasem wcale się nie chce składać takich 
życzeń jak trzeba, czasem w ogóle się nie 
chce. A właśnie trzeba. | to jest głupie. 

Ula: — Może w waszych rodzinach króluje 
fałsz. U mnie nic nie trzeba udawać. Wszyscy 
na to spotkanie czekamy... 

Darek: — Jednak nie jest to sytuacja normal- 
na, codzienna. Sympatia jest nasilona, nie- 
prawdziwa. Może nie zdajecie sobie sprawy z 
tego, że gracie. Od takiej atmosfery wieje nu- 
dą. 
Karolina: — A jeszcze gorsza nuda zagląda 
wtedy, gdy jest się już po wieczerzy, po Pa- 
sterce, gdy zje się już, co było na stole, otwo- 
rzy prezenty j obejrzy w telewizji co trzeba. 
Ogarnia wtedy człowieka niewymowny smu- 
tek, że nie ma się nic więcej do roboty. 

Tomek: — W ogóle podczas całych Świąt to 
tak naprawdę nie wiemy, co z sobą zrobić. 
Czy oglądać telewizję, czy jeść, czy zmuszać 


ię do rozmowy w rodzinnym gronie. Właści 


wie to nie są Święta Radości czy Religii, al 
swięta konsumpcji. | tak powinny się NEZYWAŚ, 

Justyna: — Zgadzam się! Nie znoszę boz 
sensownego jedzenia, gdy po prostu czuję jak 
z minuty na minutę tyję, jak obrastam sadlom 
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trzydniowej chorobie wszystko mnie nudzi 
denerwuje : 
Karolina: = Nic na to nie poradzę, ale ja też 
nie mogę jakoś poczuć w te dni „Ducha Boże 
go”. Te wszystkie tradycje są fajne i ciepłe, ala 


trochę bezsensowne i tylko symboliczne 

Tomek: Powinniśmy naprawdę zrezygno 
wać z typowo polskich cech tych Świąt — ob 
żarstwa i opilstwa. Skoro mamy zbliżyć się do 
Europy 

Robert: — A mnie się marzy, żeby dorośli 
przy świątecznym stole nie romawiali wreszcie 
o polityce i pieniądzach, o koszmarnej, coraz 
bardziej zacieśniającej się wokół nas rzeczy 
wistości. Można by sobie było powspominać 
dobre chwile, bliskich ludzi, pomyśleć o oso 
bie, dla której przeznaczone jest dodatkowe 
nakrycie 

Karolina: — A mnie denerwuje ten talerz dla 
osoby z zewnątrz, bo to jest, owszem, bardzo 
ładny symbol, ale w gruncie rzaczy... to prze 
cież my wcale nie chcemy, żeby ktokolwiek 
wtedy przychodził 

Justyna: — Nie znoszę programu telewizy 
nego w czasie Świąt. Niby interesujący, a jed 
nak koszmarny. A człowiek, znów jak ten głu 
pi, siedzi, opycha się ciastem i... ogląda 

ŚM: — Czy nie uważacie, że Święta powin- 
ny się „unowocześnić”, że coś trzeba zmie- 
nić w sposobie ich obchodzenia? 

Ula: — Należy pamiętać, że jednak jest to 
przede wszystkim święto religijne i tego zmie- 
nić nie można! 

Ilona: — W tym roku próbowano co nieco 
„unowocześnić” na przykład w Warszawie 
ubierając króla Zygmunta na kolumnie w strój 
świętego Mikołaja. A to jednak był Święty! Czy 
nie lepiej było ubrać króla w strój gwiazdora al- 
bo Śnieżynki? 

Karolina: — Dlaczego?! Zygmunt w ciuszku 
św. Mikołaja to całkiem fajne. Tylko żeby je- 
szcze prezentami w ludzi rzucał... 

Justyna: — To był przynajmniej trochę odloto- 
wy pomysł! Tylko czemu trwało to tak krótko? 
Pewnie komuś się nie podobało Jak zwykle. 

W dyskusji uczestniczyły „Kurczaki” 
opracował Piotr Kasiński 

z Inkubatora 
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uczniowie szkół podstawowych! . 
W serii 

PRZYJACIEL UCZNIA 

Wydana została książka z ćwiczeniami 

do podręcznika 

ENGLISH IS FUN 1 

Rewelacyjna pomoc do utrwalania materiału 
z gramatyki języka angielskiego, autorstwa R 
EWY MIODUSZEWSKIEJ 
Pozycja została zatwierdzona przez MEN 
do użytku szkolnego 


Do nabycia: 
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i Dziale Handlowym DSP „Unia-Press” 
Warszawa, ul. Ogrodowa 28/30, Ą 
tel. 20-48-21 w. 210 


ŚWIĘTA... 
ŚWIĘTA... 


Czy w Święta rzeczywiście jest 
dla nas święto? 

To znaczy — czy jest nam dobrze 
i miło? Czy raczej się męczymy? A 
jeżeli tak — to właściwie po co? Ko- 
mu to potrzebne? Co ztego ma- 
my? 

Czy wszyscy przeżywamy te sa- 
me męki przy rodzinnym stole? 
Czy mamy czasem ochotę się 
zbuntować? 

A może jest jeszcze coś... Coś, 
co chcemy mimo wszystko pieczo- 
łowicie chronić — w imię zachowa- 
nia tradycji. Czy też z innego je- 
szcze powodu? 

Czym jest dla Was tradycja? Ja- 


- ką ma dla Was wartość? 


Weźcie i Wy udział w naszej 
dyskusji. Napiszcie do nas pod ha- 
słem „SWIĘTA”. Na listy z tym do- 
piskiem czekamy do 5 stycznia. 
Fot. Sławomir Kamiński 


Opowiadanie 
nagrodzone 
SREBRNĄ OSTROGĄ 
W XVIII Konkursie 
Literackim „ŚM” 


DZIENNIK NR 27 


Nazywam się Prokop Cieszkowski. 
Zdarzenie, które opisuję, miało miej- 
sce 19, 20, 21 i 22 maja 1994 roku. Ja- 
ko pracownik Ochotniczej Służby Po- 
znańskiego Istytutu Badań (OSPIB) 
wysłano mnie do Białego Gabinetu. 
Miałem tam przebywać cztery dni. 
Chodziło o sprawdzenie, czy człowiek 
po tak długim pobycie w tym pomie- 
szczeniu będzie — po wyjściu — nor- 
malny. 


19 maja 1994 rok, godz. 17.14 


Nie namyślając się otworzyłem drzwi. Wsze- 
dłem do środka. Otoczył mnie tłum facetów z 
żółtymi zębami. Większość z nich była ubrana 
tak samo jak ja. Mieli identyczne fryzury. Może 
nawet byli trochę do mnie podobni... 

Usiadłem. Rozłożyłem gazetę. Wyjątem ka- 
napkę. Udając, że czytam, zacząłem im się 
przyglądać. Wszyscy siedzieli. W rękach mieli 
gazety i kanapki. Zauważyłem, że oni również 
obserwują mnie kątem oka. Wstałem. Oni też. 
Podniosłem jedną nogę, potem drugą i zawi- 
snąłem w powietrzu. Oni również... 

Do końca dnia wszystkie czynności wykony- 
wali dokładnie tak samo jak ja. 


20 maja 1994 rok, godz. 18.20 


Noc minęła spokojnie. Rano jadłem na śnia- 
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_ZŁOTA OSTROGA | 


danie jajka. Chciałem od nich pożyczyć sol 
niczkę. Powiedzieli, że nie mają. Skąpcoy! 

Zauważyłem też, że są strasznymi gburami 
Nie chciałbym być taki jak oni 


21 maja 1994 rok, godz. 18.12 


Nie znoszę tych facetów. Codziennie wy 
miotuję. Nie mogę na nich patrzeć. Zachowują 
się jak ludzie pierwotni. Mają wielkie, żółte zę 
by, którymi codziennie wgryzają się w kanapki 
z serem i jajka. Są strasznymi egoistami bez 
krzty kultury i ogłady towarzyskiej 


22 maja 1994 rok, godz. 18.00 


Za trzy minuty wychodzę stąd. Więcej bym 
tu nie wytrzymał... Strasznie tu śmierdzi 


22 maja 1994 rok. 
Wyszedłem stamtąd. 


W drzwiach spotkałem pielęgniarkę. Uśmie- 
chała się. Zmierzyła mi temperaturę i zapytała, 
czy lepiej POZNAŁEM SIEBIE I SWOJE ZA- 
CHOWANIA W BIAŁYM GABINECIE LU- 
STER. 

W tym momencie zrozumiałem, że ci faceci to... 

Nie mogłem uwierzyć! Siląc się na wesołość 
— uśmiechnątem się szeroko. 

Pielęgniarka zaczęła krzyczeć i przestraszo- 
na uciekła. Biegnąc wołała coś o wielkich, żót- 
tych zębach... 

MAŁGORZATA RADZISZEWSKA 
Rys. Magdalena Piotrowska 


z 


Koń szybki czy wolny, wytrzymały czy słaby 
jest najpiękniejszym, najlepszym stworzeniem na świecie 


„Zawsze jest tak, że gdy zabłyśnie pierwsza gwiazdka, nim siądziem) 
do wigilijnej wieczerzy — idziemy do stajni.” 


Cisza, spokój, słychać tylko chrupanie 
owsa. Czasem rozlegnie się rżenie lub par- 
skanie. 

Koniec dnia. Pora odpoczynku. 

Ale koniec wigilijnego dnia jest w Jaro- 
szówce inny niż w zwykłych miejscowo- 
ściach. Bo w Jaroszówce ludzie wierzą, że 
konie też chcą się cieszyć z narodzin dzie- 
ciątka. 

„Bo konie to takie same mądre istoty jak 
ludzie. A może i jeszcze mądrzejsze" — mó- 
wi się tutaj. 

Więc wcale nie jest śmieszne, że ludziom 
zdarza się przyjść do stajni i podzielić opłat- 
kiem z ulubionym wierzchowcem. 

Pan Albin przez wiele lat był koniuszym w 
Jaroszówce. Koniuszy to bardzo ważna 
funkcja — najważniejsza po Bogu i dyrekto- 
rze. 

Przyjmował prawie wszystkie porody Źźre- 
biąt w ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat. 
Pamięta stadninowe radości i smutki. 


Także ten największy, gdy musiał z po 
wodu trudnej sytuacji materialnej sprzedać 
ukochanego kuca Majora, który mieszkał w 
jego domu i chodził za nim krok w krok jak 
wierny pies. 

Dziś, na emeryturze, gdy czasu trochę 
więcej, pan Albin przychodzi w odwiedziny 
do swoich byłych podopiecznych. 

| wszyscy mu się kłaniają: konie, bo pa- 
miętają jego troskliwość, oraz ludzie, którzy, 
mimo że czasami zrugał, kota pogonił, za- 
pędził do roboty, cenią go za fachowość i 
serce. 

Paweł, który właśnie w Jaroszówce po- 
bierał „nauki końskie”, mówi: „dla mnie jest 
tylko jeden pan koniuszy. Najwspanialszy 
na świecie.” 

Ponoć konie, gdyby umiały mówić — po- 
wiedziałyby to samo. 

Ale przecież umieją mówić! Tak twierdzi 
dyrektor stadniny Roman Krzyżanowski. 
Mowa nie musi składać się ze słów. Gesta- 


Immmozna wyrazić o wiola WIC e| radośc 
zadowolenie, przywiązanie, ból, cierpienie 

lleż radości jest na przykład w samym ru 
chu, gdy stada po raz pierwszy wiosną wy 
biegają na pastwiska! 

Pan Roman nie wyobraża sobie życia bez 
koni, Kiedyś zawędrował do Jaroszówki z 
centralnej Polski. Przez wiele lat tworzył 
cOś, co jedni nazywają stajnią 
ną. Ale to zimne określenia, zaś 


inni stadni 
Jaroszów 


ka to dom, to prawdziwy koński matecznik 


Urodziły się w nim słynne „bieguny 
Omen, Dakota, Susy 
Urodziło się wiele innych, które nigdy 


wielkiej kariery wyścigowej nie zrobiły, ale 
przecież nie tylko o to chodzi, żeby w jed 
nym miejscu zebrać same gwiazdy 

30 przecież koń ;zybki czy wolny, wy 
trzymały czy słaby — jest najpiękniejszym 
najlepszym stworzeniem na świecie. Wobec 
żadnych innych istot nie użyto nigdy tak 
pięknych określeń 

Chociażby — „garść wiatru” 

Dziewczyny z Zespołu Szkół Rolniczyct 
w Chojnowie w czasie praktyk śpią na sia 
nie w stajniach, razem ze swoimi pupilami 
Większość z nich gotowa jest spędzać przy 
koniach cały wolny czas, czyszcząc je, kar- 
miąc, pojąc, rozmawiając. 

Dlatego w wigilijny wieczór wszyscy zy 
czą wesołych świąt nie tylko sobie wzaje- 
mnie, ale i najstarszej, ponad dwudziesto- 
letniej Stokrotce i małemu, karemu Katman 
du, który już wkrótce powinien zostać ulu 
bieńcem publiczności na torze służewiec- 
kim. 

„...Pójdźmy wszyscy do stajenki 


JAROSŁAW MACHOWIAK 


Rys. Magdalena Piotrowska 
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piasza do świątecznej zabawy. We "P> 
wszystkich kiamach, na każdej stro- GWIAZDEK CZEKĄ NĄ UMIE _) 


nie coś innego: trudniejsze obok ła- SZCZENIE NA PLANSZY, 

twego, łatwe obok trudnego. Roz- JEDNĄ JUZ JEST, KAZDA 
maliość wszelaka. Odpierwszejdo  F4/AZDKĄ MUŚI BYĆ GAMOT- 
ostatniej strony. NĄ W SWOIH RZĘDZIE, 

Już na bazarowej okładce, u wej- EWIOJEJ KOLUMNIE 
ścia, pierwsza „próba oka” — kilka £ 
(a może kilkanaście?) inicjałów 
„Świata Młodych” — Ile? 

Na sironach il i lii tatwa roz- 
grzewka. Piętnastominutowa. Nie 
uda się w tym czasie — nie martw 
się. Idź dalej... wrócisz... spróbu- 
jesz jeszcze raz. 

Wszystkie stoiska „Bazaru” pełne 
są towaiu. Niektóre nawet kuszą 
nagrodami. Jest ich kilkanaście. D 
wyboru! 

W puli nagród są: h 
1 — duże, ciekawe, nowe, zagra- 
niczne giy planszowe, pź 
2 — nagrody pieniężne, po 200 000 
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ziotych każda, e Z SĘ | 

3 — zegarki elekironiczne, A TERAZ WŚTĄW HLAŚCIWE 

4 — zesiawy gier koiiputeiowych, JĄ ( Z4AKI ARYTMETYCZNE / | 
- , 


5 — książki, wydawnictwa albumo- - 
we, 
6—- piłki. 

Przysyłając rozwiązania któregoś 
z zadań konkuisowych (są na stro- 
nach: V, VI, XI, Xil, Xiil, XV) należy 
do KAŻDEGO rozwiązania dotą- 
czyć kupon konkursowy (z ostatniej 
strony „Bazaiu”!), a na nim wpisać 
numer wybranej przez siebie na- 


grody. 
Na rozwiązania czekamy do 10 
stycznia. | 
Nasz adres: 
ŚWIAT MŁODYCH 
pa -— R „p WARYSUJ SAY, 
ję arszawa W IGHMIINEGO A OR 
Na stronie XIV znajdziesz rozwiązania ż IEDNYM POLIĄGNIĘCIEM 
wszystkich, niekonkursowych zadań, ale na | W/kĄ , 
razie w zaglądaj w tamte rejony. Daj sobie 
szansę | 


' Ciekawej zabawy życzy BAZAR. 
II 
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POWYŻEJ ASMINAT DOBEZE, 
FOWYZŻEJ ZOMINUTIZAZNIJ | 
TRENOWAĆ, BO JEST KIEPSKO! | 


AK WŚŻEz ZZA 
SĄ 4 m, 
NAMAWIAŁ E: M ZACZ 


Musicie GO ZNALEŹĆ! 
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KTÓRE ZDJĘCIE 
PĄSUJE DO TEGO 
AEGATYWUA 2? 


ay 


... czy futro grzeje ciebie, czy ty grzejesz 
futro? Oczywiste?! A jednak sprawdź, choćby 
owijając termometr w futrzany szalik. Przy 
okazji odpowiedz na „gorące” pytanie: jeśli 
chcielibyśmy szybko oziębić ugotowany kom- 
pot, to czy lepiej postawić garnek z kompotem 
na lodzie, czy lepiej lód położyć na pokrywce 
garnka? 


„czy można by uniezależnić się od 
kaprysów pogody i urządzić ślizgawkę na tafli 
wielkiego lustra? 


1 


...co się stanie, jeśli na talerzyku pełnym 
wody ułożymy wokół brzegów zapałki, a 
następnie zanurzymy kawałeczek mydła albo 
kostkę cukru? 


..co się stanie, jeżeli dwa nadmuchane 
balony potrze się wetnianą rękawiczką, a 
następnie zbliży do siebie? 
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Znajdź luźne kółka (nie stanow- 
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Litery z oznaczonych 
kratek, odpowiednio uśta 
wione, utworzą hasło, któ 
re jest rozwiązaniem 

POZIOMO: 1) urządza 
nie wypromieniowująca 
energię cieplną, np. kalo 
ryfer, 4) gaz, składnik po 
wietrza, 6) w piosence 
zboże, które zasiali góra- 
le, 7) uciążliwy chwast, 8) 
korzyści, dochody, 9) zże- 
ra żelazo, 10) daje mleko, 
11) jednostka natężenia 
oświetlenia równa jednej 
dziesięciotysięcznej luksa, 
14) solenizantka z 12 li 
stopada, 15) obrońca są- 
dowy, 19) bywa podejmo- 
wana przez zjazd, 22) 
skarga na piśmie, 23) kro- 
pla spływająca z czegoś 
(lub odrobinka), 26) ludo- 
wy zwyczaj witania wio- 
sny, 28) w ręku szofera, 
29) rzeka przeptywająca 
przez Żelazową Wolę, 31) 
rodzaj obrabiarki służącej 
do wiercenia otworów, 33) 
cytrynowy, dodawany do 
potraw, 37) sygnał ostrze- 
gający przed niebezpie- 
czeństwem, 38) ducho- 
wieństwo, 39) samica ko- 
nia, 41) koniec biegu, 42) 
upiory, widziądła, 43) 
przywidzenie, halucyna- 
cja, 44) okres odbywania 
stażu po ukończeniu 

szkoły. 

PIONOWO: 1) zabawka 
niemowlęca, 2) zawodnik 
grający w koszykówkę, 3) 
skrzynia napełniona pia- 
skiem, przeznaczona do 
zabaw dla dzieci, 4) oso- 
ba ubiegająca się o jakieś 
stanowisko, urząd, 5) ry- 
sunek w książce, 12) ob- 
szar zieleni na pustyni, 
13) ścierka, 16) tragedia, 
17) na włosy, 18) parkowa 
ścieżka, 20) maszyna rol- 
nicza oddzielająca ziarno 
od plew, 21) tysiąclecie, 
24) mały koń, 25) łajdak, 
drań, 26) reżyser polski, 
twórca filmu „Zezowate 
szczęście”, 27) obchodzi 
imieniny 18 września, 30) 
ptasi śpiew, 32) cyrkowiec 
wykonujący skomplikowa- 
ne ćwiczenia gimnastycz- 
ne, 34) imię cesarza nie- 
mieckiego z dynastii Ho- 
henzollernów, 35) drwina, 
Szyderstwo, 36) wygłasza- 
ne z ambony, 40) w mie- 
szkalnym wieżowcu służy 
do usuwania śmieci. 
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Ten diagram czeka na wypełnienie 
właściwymi liczbami. Są poniżej. Wy 
starczy je wstawić we właściwe miej 
scą. Kto zechce wziąć udział w loso 
waniu nagrody, niech wytnie lub 
przerysuje wypełniony diagram | 
prześle (wraz z kuponem!) do „Świa 
ta Młodych”) 


3-cyfrowe 80253 
113 89581 
241 85 1 7 5 
331 38731 
499 
586 6-cyfrowe 
698 293721 
737 362997 
998 406339 
408784 
4-cyfrowe 801473 
873288 
2197 943255 
2915 950419 
3143 
SZA 7-cyfrowe 
4247 1102385 
7788 1439788 
8084 2132024 
3892378 
5077509 
zcynoae 6316322 
12348 6565372 
14999 8032914 
21290 8214999 
23094 9194302 
32137 9362337 
40111 9806060 


Jaką liczbą zastąpić „ tóż, Ź 
w czwartym trójkąciku, 7 
a jaką w kole? 


wynosiła 21. 


4 W kółka należy wpisać liczby od 1/do 13, ale tak, aby suma © 
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Śniegowy Music Box ogłosił kon- 
kurs kolęd i kolędników. Do finału do- 
tarło pięciu solistów, którym towarzy- 
szyło pięć zespołów. 


1. Najbardziej zawiodła swoich fanów 
Tośka. Zajęła niestety zasłużenie ostat- 
nie, piąte miejsce. 

2. HOP-HOP, grupa towarzysząca ko- 


ZŁOTE GWIAZDY 


lędzie „W żłobie leży”, zajęła lepsze miej- 
sce niż Władek i jego kapela. 

3. Wykonawczyni kolędy „Mały, mały, 
maleńki” uplasowała się tuż, tuż za ze- 
społem KOGUTY. 

4. Kolędnik śpiewający pastorałkę gó- 
ralską zajął czwarte miejsce. To nie był 
Sławek, który ze swoim zespołem DWA 
+ DWA było jedno miejsce lepszy od wy- 


MAŁY, MAŁY 


konawczyni kolędy „Dzisiaj w Betlejem” 

5, Nina zajęła zasłużenie drugie miej- 
sce. 

6. ZŁOTE GWIAZDY nie były ostatnie 

Z tych informacji łatwo wydedukować 
jakie miejsca zajęli finaliści: kto z nich 
zdobył tytuł Kolędnika Roku, kto śpie- 
wał „Cichą noc”, komu towarzyszył 
zespół CHODAKI. 


Jak rozmieścić liczby od 1 do 9, aby na bokach każdego 
trójkąta suma liczb wynosiła 21. 
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Lepiej się 
wrócić! 


sopzzzmB - ——— na — 


Nim zacznie się gra, każdy z jej _ wiersz na jego cześć wyniosę za nie 
uczestników wkłada do „woreczka” go śmiecie”,..) 
coś. Małe co nieco, maskotkę, fant Gra losowa, dla nieograniczonej licz 
drobną sumę pieniędzy lub... obietnicę by osób. W każdym wieku, wyłączają: 
zobowiązanie na karteczce, że się jedynie niemowlęta 
coś zrobi na rzecz zwycięzcy (np. „wy Rzuca się kostką, posuwa pionki, po 
konam dowolne życzenie”, „powiem drodze tralia 


A 


Ot, drobna 
nieprzyjemność! 


SIĘ albo na ogony komel 


"cię wybawić. 
Wyrzucisz — 
zostajesz 
na miejscu, 
— to spadasz. 


czyli „ma sią szczęście i pnie ję ku 
gwiazdom, albo wpadając w chmury 


ponosi się toqgo pecha konsekwencje 
| 


pada się ze śniegien 

Kto pierwszy dotr: Jo Woreczka 
ten staje się posiadac iłej zawar 
tości Miłej zabawy! 


swój wkład 
w Woreczku 


Tangram, stary nauczyciel, dba nieustannie o intelektualny roz- 
wój swoich podopiecznych. Wykorzystuje każdy moment, aby po- 
ruszyć ich szare komórki... tak też jest i teraz: 

Właśnie ustawił na królewskim bufecie 6 kielichów. Do trzech 
Wielki Ochmistrz nalał już sok wiśniowy. Trzy stoją puste. 

Zawołał Tangram synów Rebusa i Uśmiechniętego I powiedział: 

— Chłopcy, chciałbym, aby kielichy stały na przemian — jeden pu- 
sty, drugi pełen... pusty... pełen, ale, ale — wolno dotknąć tylko jed- 


nego kielicha. Tylko jeden kielich poruszyć! 
iel chytrze się uśmiecha pod 


Chłopcy główi 


, a stary na 
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Zagadkolandia modernizuje się. Rebus I Uśmiec! 


cze chmur, wieżowce, wysokościowce, pun 


(4 


Wielki Księgowy Zagadkolandii zameldował o finanaowej mizerii 
królestwa. Zafrasował salę Robus I Uśmiechnięty, tym bardziej, że 
zbliża się czas prezentów | zimowisk. Chclał wszystkie awoje dzie- 
ci wysłać na zimowiska. Liczył... liczył... główkował, wreszcie 
orzekł: „Chcę, ale nie mogę!”, po czym wezwał tylko dwóch naj- 
starszych synów, wydłubał z osobistej kasy 10 drobnych Zagadek 
i położył je przed nimi mówiąc: „podzielcie je między siebie tak, 
aby suma kwadratów tych Zagadek, jaka wypadnie na każdego z 
was, wyniosła 58". Po czym dodał: najstarszy bierze więcej, to 
oczywiste”, | odszedł, aby nie patrzeć na wysiłek intelektualny 
swoich biednych latorośli. p 

Synowie p « szybko rozwiązali rachunkowy problem 
Podzielili się 10 Zagadkami według życzenia ojca | jużwyjedza, że 4 


mają przed sobą „chude” ferie. 


e w centrum można wznosić drapa- 
ce, szklane pawilony. Na razie eksperymentalnie 


wzniesione będą trzy szalenie nowoczesne, różnej wysokości budynki użyteczności publicznej. 2 
„Średniak” będzie trzy razy wyższy od najniższego, ale i trzy razy niższy od najwyższego, a ten bę- ć 


dzie o 36 metrów wyższy od najniższego. 


Zagadkolandczycy zastanawiają się, jak wysokie będą te nowinki architektoniczne w centrum ich 


wspaniałego kraju? 


BANANOWE ZABAWY 


Tylko trzy małpki z lego sporego stadka mają identycz 
no banany. Pierwsza... druga... trzecia. Już wiesz które?! 
To teraz i ty weź banan do ręki i zadziw licznie zgroma 
dzoną przy stole rodzinę: tylko ty potrafisz bez zdejmowa 
nia skórki, pokroić banana na plasterki Niemożliwe”! 
Możliwel! = czary-mary, kilka niezbędnych czarodziej 
skich, magicznych ruchów i wolno zdejmuj skórką. Pięknie 
pokrojone bananowe talarki spadną na talerz 

Przed demonstracją trzeba sztuczkę oczywiście przygo 
tować. Taki już los magików. Najlepszy do tej sztuczki jest 
duży, twardy owoc w jasnej skórze I długa, cienka igła 

Delikatnie wkłuj igłę „na szwie”, wsuń ją jak najgłębiej 
tak jednak, aby przeszła na wylot. Poruszając delikatnie 
igłą w prawo, w lewo... przekrój miąższ owocu Powtórz 
taką operację w kilku innych miejscach Gdy wyjmiesz 
igłę, oczywiście nie będzie żadnych widocznych śladów, a 
gdy zdejmiesz skórkę, banan będzie pokrojony 

Zadziw rodzinę również pomysłami kulinarnymi Przy 
rządź czekoladowego banana. Ostrym nożem natnij skór 
kę mniej więcej w połowie, lekko rozchyl, łyżeczką wyjmuj 
nieco miąższu, a na to miejsce włóż kawałek czekolady 
Owiń owoc w folię do pieczenia i włóż owoc do piekarnika 
na 5 minut. Taki sam rezultat uzyskasz po minucie w ku- 
chence mikrofalowej. Wówczas jednak owiń banan w pa- 
pierowy ręcznik. 

Po zdjęciu opakowań banan czekoladowy nie będzie 
pięknie wyglądał, ale będzie „niebiańsko” smakował 

Drugi pomysł kulinarny — nieco ryzykowny (smakowo!) 
Polecany przez skautów angielskich. Przysmażyć kawatek 
bekonu na patelni, a następnie na bekonowym tłuszczu 
zrumienić po obu stronach plasterki banana. Zajadać z 
gorącymi tostami. Podobno pycha! 


7. W którym mieście znajduje się słynna Ściana 
Płaczu? 

A. w Kairze 

B. w Jerozolimie 

C. w Damaszku 

8. We fladze Japonii są dwa kolory. 

A. czerwony i żółty 

B. czerwony i zielony 

. 7 ź . 4 C. czerwony i biały. 

Quiz A, B, C czyli materii wszelkiej pomieszanie. Py- 9, Ile butelek Coca-Coli wypijają ludzie na catym 
tania z różnych dziedzin wymagają zajrzenia tu i ów- świecie każdego dnia? 


U KTÓRY ROA 


UKĄZAŁ SIĘ NASZ 
PeEszY BA 


dzie. Kto pyta — nie błądzi, kto szuka — ten znajdzie. A. 300 000 
Przy pytaniach są odpowiedzi. Z trzech tylko jedna B. 3 000 000 
jest prawdziwa. Która? C. 300 000 000 


Właściwą (literki A, B lub C) zaznacz w tabelce. Jeśli 10. ile lat miał Mozart, kiedy skomponował pierw- 
chcesz brać udział w losowaniu nagrody przyślij ta: / szy koncert? 


belkę i właściwy kupon. A.6 

1. Który kraj znakuje swoje auta literkami „CH”? B.7 

A. Chiny C.8 

B. Szwajcaria 11. Który z wielkich filozofów wypowiedział słyn- 
C. Chile ne: panta rei („wszystko płynie”) 

2. Latające psy, zwane kalongami to: A. Ptolomeusz 

A. dziko żyjące psy jaskiniowe B. Heraklit 

B. olbrzymie nietoperze C. Kepler 

C. legendarne chińskie smoki 12. Kto jest autorem opowieści „o misiu o bardzo 
3. Jakiego koloru są malachity? małym rozumku”? 

A. białego A. Janusz Korczak 

B. niebieskiego B. Astrid Lingren 

C. zielonego C. A.A, Milne 

Ą Mila morska to: 13. Fumarole to: 

. mniej niż kilometr A. staropolskie określenie niegrzeczne: MAE. NBPAZDE Z TT z z > >Ę 
B. więcej niż kilometr nia 7 y ROWE 
C. tyle samo co kilometr B. wyziewy ciał lotnych uchodzące z wulkanów 
5. Osiemnastokaratowy złoty łańcuszek. Ile ma ©, pustynne rośliny wysokopienne 
czystego złota?: 14. „Nie zgadzam się z tym co głosicie, ale będę 
A. 60% walczył o to, abyście mogli to głosić”. Kto wypo- 
B. 75% wiedział to zdanie, będące najkrótszą definicją to- 
C. 85% lerancji? 


6. Niemal każda z planet naszego układu wyróż- A. Voltaire 
nia się jakimś własnym, osobliwym szczegółem. * B. Marks 
Jedna z podanych niżej planet ma Wielką Czer- C. Hegel 
woną Plamę. Która? 
A. Wenus 

B. Mars 

C. Jowisz 


BELT TI_Lie 
ZBPEAWEBECD 


XI 


Zamiast określeń wyrazów podane są wsz 
zy 
tkie spółgłoski (w kolejności allabetyczn j 
LA al) 
występujące w każdym wyrazie, Dodaj do ńlek 
] 


odpowiednie imogłoski, ułóż 7-literowe rza 


czowniki I wpiaz je do diagramu 


PRAWOSKRĘ TNII 
1) GLW 

2) KLMT 

3) CN5W 
4) NSWZ 
5) GLR 

6) CODNW 
7) CKRW 
8) CKARW 
9) CGNA 
10) KKNPR 
12) GKNS 
13) KMN 
14) LR 

15) BDT 


LEWOSKRĘTNIE 
1) MRZ 

2) DLN 

3) BKT 

4) CZŹ 

5) CNW 

6) CHLN 

7) NRTW 


15) KKKŁ 

Dla ułatwienia podajemy pierwsze litery wy 

razów (w kolejności alfabetycznej) 
Prawoskrętnie: A, B, C, G, K, K, K, M, N.O 

O, R, S$, S, W. Lewoskrętnie: A, G, I, K, K, K 

L,M,N,N,P,P,w,w,Z 


LICZBÓWKA . 


A 


Każde z 36 pól diagramu należy wypełnić jednocyfrowymi = 
liczbami od 1 do 9, przy czym — UWAGA, UWAGA - żadna „ 
z liczb nie może być użyta więcej niż cztery razy! <L 

Takie same liczby nie występują w bezpośrednim sąsiedz- 
twie, tzn. nie stykają się z sobą ani w pionie, ani w poziomie. 4 
Inne wskazówki niżej: 
Ó 
POZIOMO: 

1. Trzy dziewiątki. Żadnej jedynki. Żadnej liczby parzystej. 
2. Dwie szóstki, dwie czwórki. Żadnej liczby nieparzystej. 
3. Trzy jedynki. Suma wszystkich liczb — 17. 

4. Dwie ósemki, dwie szóstki. Suma w rzędzie — 42. 

5. Dwie trójki, dwie dwójki. 

6. Dwie czwórki. 


PIONOWO: 

1. Wszystkie liczby w porządku malejącym. 

2. Dwie jedynki. Suma wszystkich liczb w kolumnie — 24. 

3. Dwie dziewiątki, dwie dwójki. 

4. Dwie siódemki, żadnej dziewiątki. Suma liczb w kolumnie — 32. 
5. Wszystkie liczby w porządku wzrastającym. 

6. Dwie dwójki. Suma liczb w kolumnie — 23. 


XII 
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lle oczek powinny mieć te trzy dolne kostki? 


Jak powinny być rozłożone? 


ą 


bami w tej tabelce zachodzą pewne 
Jeśli je odkryjesz - wstawisz właściw 


kwadracik. 


| zależności. 
liczbę w pusty 


Między licz 


XIII 


Tu zajrzyj na końcu! Tu się tylko sprawdza! 


UWAGA, UWAGA! 


Nagrody za dobre rozwiązania zadań konkursowycł 
J h 


z 11 numeru „Bazaru” wylosowali 
duży plakat na ścianą = Olga Makowiecka z £ Iblągą 
100 000 zł = Robert Prochowicz, Siemiatycze * 


100 000 zł = Arkadiusz Muła, Jelcz 
Excalibur" = Grzegorz Nawalany, Wieliczka 
komplet flamastrów = Jolanta Pokorska, Kraków 
książki = Magda Jankowska, Szczecin 
= Ania Szumańska, Lubin 
— Krzysztof Błaszczyk, Katowice 
Nagrodę specjalną — prenumeratę „Świata Mło- 
dych” otrzymuje Klinika Chorób Dzieci Młodszych 
Instytutu Pediatrii Akademii Medycznej w Lublinie 


Na bazarowej okiadce rysownik ukryt, 
aż 13 światłomłodowych monograrmów. 
strony II-III 


czyli rozgrzewka 

* Kto zostawił psa? — środkowy zjazdowiec. 

» Siedem gwiazdek — na rysunku1- jedno z możli- 
wych rozwiązań: 

* Zadanie arytmetyczne: 3 + 3—3x3—3+3:3=3 
» Świąteczny karp - patrz rys. 2 

» Zimowa historyjka: było pusto, cicho, padał 
śnieg. Przyszedł chłopiec i ulepił bałwana. Potem 
poszedł pojeździć na sankach i... wjechał w swojego 
bałwana. Ot, przygoda malutka taka! - rys. 3 

* Kapelusz bałwanka to kamizelka chłopca rzuca- 
jącego śnieżkami - rys. 4 

+ Głowacz sfotografował czwartego połamańca. 


* Sprawdź! 

— Oczywiście futro nie grzeje. „Grzeją” tylko źródła cie- 
pła. Futro jedynie może chronić przed utratą ciepła. 

A jak najszybciej można schłodzić gorący kom- 
pot? Otóż kładąc lód na pokrywce. 

— O ślizganiu się nawet na najbardziej gładkim, 
suchym lustrze nie ma mowy. Konieczna jest war- 
stewka wody między łyżwą a ślizgawką. — To bar- 
dzo efektowna zabawa, prawda? Zapałki uciekają 
od mydła, a do cukru — przypływają. Zjawisko na- 
pięcia powierzchniowego! 

— Balony odskakują od siebie. Naładowane uje- 
mnie, tymi samymi ładunkami! 

* Zapałki — tak należy przełożyć dwie zapałki jak 
pokazuje rys.5 

* Ogniwa — patrz rys. 6. Te dwa ciemne nie two- 
rzą łańcucha! 

« Jak wędruje foka do ryby pokazuje rys. 7 


Prawdziwy zawroty głowy z liczbami! W trójkąciku na 
leży wpisać 10. Suma liczb w.każdym z trójkątów = 100 
— W ćwiartkę koła należy wpisać 158. W każ 
dej kolejnej ćwiartce liczba powiększa się o 17 
Karuzela liczb - patrz rys. 8 


strona VII 


+ „Wśród nocnej ciszy”.W konkursie kolędników 
zwyciężył Sylwek śpiewając „Cichą noc” w towa- 
rzystwie zespołu Dwa + Dwa. Drugie miejsce wy- 
kolędowała Ninka ze Złotymi Gwiazdami. Śpiewali 
„Dzisiaj w Betlejem”. Bartek i Hop-Hop wyśpiewali 
trzecią nagrodę kolędą „W żłobie leży”. Pastorałkę 
góralską śpiewały Koguty i Władek. 

Ostatnie, piąte miejsce zajęła Tośka i zespół 
Chodaki. Śpiewali „Mały, mały...” 

Magiczne trójkąty: rys. 9 


* W przepięknej krainie Zagadkolandii. Zadanie 
starego Tangrama nie należało do trudnych. Trze- 
ba było tylko „wpaść na pomysł”: należało wziąć 
drugi kielich i przelać z niego sok do przedostatnie- 
go w rzędzie. | już — polecenie Tangrama spełnio- 
ne: w rzędzie stoją na przemian — pełen kielich, pu- 
sty, pełen, pusty, pełen, pusty. 

Na zimowisko najstarszy syn Rebusa wziął 7 
Zagadek, młodszy — tylko 3. „Suma kwadratów” 
— 58 to 7x 713x3 

W centrum Zagadkolandii stanie czterdziesto i 
półmetrowy wieżowiec, trzynasto i półmetrowy 
dom i pawilon (4 i pół metra) 


- Głowacz twierdzi, że tylko trzy małpki — dru- 


ga, piąta I siódma mają identyczne banany 

* Na pierwsze pytanie Quizu ABC chyba tylko Głą 
wacz zna odpowiedź. Pierwszy „Bazar” ukazał sią w 
1988 roku. I niestety nigdy nie ukazywał się regular. 
nie. Ten przed Tobą ma numer... No, właśnie. jak? 
Który to już numer „Bazaru”? Sprawdź! 

Odpowiedzi na inne pytania quizu to zadanie kon 
kursowe. Niełatwe! 


strona XIII 


* Kostki: - patrz rys. 10 

» Osiem, jednak różnych rysunków — 
szym brak okienka, na drugim — szalik nie ma fredz. 
li, na trzecim — brak wstążki na batwanim kapeluszu 
na czwartym — łysy szczyt góry, na piątym — miota 
nie ma kija, na szóstym — brak deski w płocie, na 
siódmym — mniejsza choinka, a na ósmym — batwan 
zgubił nos! 


na pierw 


» Dobieranie par było dziecinnie łatwe: 1-7, 2-6 
3-8 i 4—%5, znacznie trudniejsze na pewno okazały 
się wybory na następnej stronie. 


» Na okazyjne zakupy wybrali się Kuba z Bart. 
kiem („Mama uznała, że warto się rozejrzeć - 
„Myślę, że marnujemy tylko czas'), Gosia z Wit- 
kiem (Ona marzy o kurtce. On, aby ona dostała to 
o czym marzy), Sylwia z Jaśką (Sylwia ubrała się 
niczym na wycieczkę za miasto, Jaśka ma jej to za 
złe. Sama za to rozebrała się, licząc zapewne na 
duże zakupy), Leon jest z Majką (Obydwoje boją 
się deszczu. Zapomnieli o parasolu). 
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Raz, dwa, trzy... szukam pary! 


Plastyczna próba dla „geometrystów”. Pamiętacie: „kropka, kropka, 
kreska, kreska oto fotografia twojego pieska”? Nasze zadanie jest 
„bezkropkowe”. Tylko kreski! Z maksimum 22 kresek należy stworzyć 
dowcipne rysuneczki. Za najciekawsze, najładniejsze, najdowcipniej- 
sze — nagrody. 


portret Tereski 


Kreska do kreski - 


> 
< 


Supermarket „Jedyna okazja” rozreklamował w 
toczną wyprzedaż. Wszystko dzisiaj będzie tar 


| okazyjne. Nlo dziwnego, że jeszcze przed otwa! 
zgromadziły się tłumy. Wszyscy liczą na okazję! Wśród 
mu jest ośmiu posiadaczy kart klubowych „Swiala M 
dych”. Nie znają się, ale każdy z tej ósemki przy 


kimś drugim. Kto z kim? 
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śWIAT MUZYKI 


KOLĘDOWAC 
NADSZEDŁ 


pst taki dzień, dzień niepowtarzalny, 
dzień jedyny — 

zpewają CZERWONE GITARY. 
jazdka. Zaczyna się czas kolędy. 


| 
| 


Skąd się wzięła kolęda? W starożytnym 
Rzymie pierwszy dzień każdego miesiąca na- 
ano „kalendą”. Kalendy styczniowe rozpo- 
nały Nowy Rok, a witano go uroczyście — 
podarkami, życzeniami i śpiewanymi „kalen- 
dami”. W VI i VII wieku poprzez Bałkany i Ruś 
ZWyczaj świętowania Nowego Roku trafił do 
Polski, U nas obrzędy noworoczne przeniesio- 
IO na okres Bożego Narodzenia. I tak zostało. 

śród nocnej ciszy głos się rozchodzi: 
Wstańcie pasterze, Bóg się wam rodzi; 
Czym prędzej się wybierajcie, 
_ do Betlejem pospieszajcie 
 Brzywitać Pana. Ą 
_ Co jest, a co nie jest kolędą? W Polsce ist- 
liały dwa rodzaje pieśni na Boże Narodzenie: 
dowe, zakazane w kościele, i religijne, po- 
zątkowo pisane po łacinie. Duży bożonaro- 
niowy repertuar przywieźli z sobą do Pol- 
Ki franciszkanie w XIII wieku. Kolędy tworzo- 
0 wykorzystując dawne melodie kościelne. 
AVI i XVII wieku zaczęły interesować arty- 
ÓW, były komponowane i opracowywane 
hę: z Znanych kompozytorów. „Komponowa- 
JE kolędy zdobywały często dużą popular- 
IOŚć, wchodząc do obiegu obok dawnych, 
"Vginalnych". 
tzybieżeli do Betlejem pasterze, 
ąc skocznie Dzieciąteczku na lirze: 


Chwała na wysokości, chwała na wysokości, 

a pokój na ziemi. 

Kolędy w pierwotnej, ludowej postaci były 
pieśniami winszującymi. Spiewano je do melo- 
dii popularnych piosenek tanecznych. Spotyka- 
my też wśród kolęd dumki i kołysanki, jak choć- 
by tę najbardziej popularną — „Lulajże Jezuniu”: 

Lulajże, Jezuniu, moja perełko, 

lulaj, ulubione me pieścidełko, 

Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 

a Ty Go, Matuniu, w płaczu utulaj. 

Zwyczaj obdarowywania się na Boże Naro- 
dzenie i Nowy Rok sięga najdawniejszych 
czasów. Podczas świąt dawano podarki, czyli 
„kolędę”, służbie i biednym. Słowo „kolęda” 
znaczy więc też „danina”, stąd właśnie cho- 
dzenie po kolędzie. Kolędnicy śpiewają i od- 
grywają scenki, dopominając się upominków. 
Dużo przy tym śmiechu i hałasu. W tym zwy- 
czaju przetrwały tradycje widowisk bożonaro- 
dzeniowych: misteriów i jasełek. 

Z obchodami Bożego Narodzenia związane 
są też pastorałki, czyli pieśni pasterzy. Hotdom 
pasterskim towarzyszyły muzyka i taniec. Pa- 
sterze tańczyli oberki, kujawiaki, mazurki. 
Skład pasterskiej orkiestry był imponujący: 
skrzypce, wiole, basy, klarnety, oboje, fagoty, 
waltornie, rogi, puzony, tuby, trąby, kotły, bęb- 
ny, organki, klawikordy, cymbały, harfy, cytry, 
lutnie, fujarki, piszczałki, dudy i inne dziwne in- 
strumenty, tworzące iście betlejemską kapelę. 

Słowo „kolęda” w Polsce na dobre zadomo- 
wiło się dopiero w XVII wieku. 

Dzisiaj w Betlejem, dzisiaj w Betlejem 

wesoła nowina, 

że panna czysta, że panna czysta 

porodziła syna. 

Chrystus się rodzi, 

nas oswobodzi, 

anieli grają, 

króle witają, 

pasterze Śpiewają, 

bydlęta klękają, 

cuda, cuda ogłaszają. 


Wigilia i święta Bożego Narodzenia to fak 
tycznie czas cudów. Zapach choinek i świec 
kolorowe światła, puszysta biel i ta pierwsza 
jedyna, długo oczekiwana gwiazdka — i znów 
przynajmniej na chwilę, otwiera się bajkowy 
świat, dobry i ciepły, pełen serdecznych ge- 
stów i stów pojednania. W tym świecie jeste- 
śmy blisko siebie i jest w nim muzyka, która 
łączy. I nieważne, czy zaśpiewa ją kościelny 
chór, Pavarotti, zespół Bross, Sal Solo, Elvis 
Presley, Golden Life, Czerwone Gitary albo 
Ziyo. Będzie w nas i może coś z niej zostanie 
także na pozostałe dni w roku, gdy skończy 
się już czas cudów? 

Tego Wam i sobie życzę. : 

BOZENA SITEK 

Bóg się rodzi, moc truchleje, 

Pan niebiosów obnażony; 

ogień krzepnie, blask ciemnieje, 

ma granice Nieskończony. 

Wzgardzony — okryty chwałą, 

śmiertelny — Król nad wiekami; 

a Słowo Ciałem się stało 

i mieszkało między nami. 


WIGILIJNY KONKURS 
1) W którym utworze wykorzystano motyw kolę- 
dy „Lulajże Jezuniu”? 
2) Podaj pierwsze wersy najpopularniejszej, 
„międzynarodowej” kolędy, która powstała w 
Austrii, a przywędrowała do nas z Niemiec. 
3) Wymień przynajmniej trzy piosenki wigilijne 
śpiewane przez polskich wykonawców. 


pn a a a a a m mm m m m 


Rys. Magdalena Piotrowska 


ŚWIAT MUZYKI 


m m, 


UNIWERSALNOŚĆ 


I PERFEKCJA 


Freddie i spółka debiutowali na początku lat siedemdziesiątych, a więc w 
okresie pierwszych sukcesów grupy Led Zep-pelin, uważanej dziś za prekur- 
sorów hardrocka. Dla muzyków Queen inspiracją była też twórczość innych 
rockowych i bluesowych „mamutów” — The Who, Yarbirds, Erica Claptona 


czy Jimi Hendrixa. Na pierwszych dwu płytach zapożyczenia się dosyć wy- 
raźne. Stopniowo Queen coraz bardziej rozszerza swe gatunkowe horyzonty. 


Pojawia się typowa romantyczna ballada („39”, 


„Love of My Live”), jak rów- 


nież specyficzny rockowo-operowy misz-masz („Bohemian Rhapsody ). 7 
czasem przychodzi kolej na bluesa („My Melancholy Blues”, „Sleeping on the 


Sidewalk”), gospel („Somebody To Love”), 


a nawet elektronikę („Play The 


Game”) i disco („Radio Ga Ga”). Był również soul („Cool Cat”), był new wave 
(„Calling All Girls”), był... oj, długo można by jeszcze wymieniać! A wszystko 
to zaśpiewane z niespotykaną naturalnością i autentycznym emocjonalnym 
żarem, zagrane z doskonałością, jaką może się poszczycić naprawdę niewie- 


lu wykonawców. 


KALENDARIUM 


1968 — w londyńskim Imperial College 
trzej sudenci: Brian May (gitara), Roger 
Meddows-Taylor (perkusja) oraz basista i 
wokalista Tim Staffell zakładają zespół The 
Smile. 

1970 — The Smile rozpada się; kolegów 
opuszcza Staftell, zaś do pozostałej dwójki 
dołącza ekscentryczny student Ealing Colle- 
ge Of Art, Frederic Bulsara. Nieoczekiwa- 
nie wymyśla nazwę i image nowej grupy: 
Queen, a sam przybiera artystyczny pseudo- 
nim Freddie Mercury; pod przewodnictwem 
nowego lidera Królowa daje nieliczne kon- 
certy, skład zespołu nieustannie zmienia się. 

1971 — pojawia się basista John Deacon 
i tym samym ustala się najsłynniejsza obsa- 
da kapeli, niezmieniona przez następnych 
dwadzieścia lat. 

1973 — wytwórnia EMI Records wydaje 
pierwszą płytę formacji, jak na debiutancki 
album „Queen” zyskuje dosyć przychylne 
recenzje. 

1975 — płyta „A Night at the Opera” i 
pierwszy „wszechświatowy” sukces Queen. 

1976 — niezapomniany wrześniowy kon- 
cert w londyńskim Hyde Parku; 150 tysię- 
cy słuchaczy. 

1980 — pojawia się przełomowa płyta 
„The Game” — po raz pierwszy Freddie i 
spółka zastosowali na niej znienawidzony 
dotąd syntezator. 

1984 — skandal; jesienią zespół łamie 
bezwzględny zakaz koncertowania w wyklę- 
tej przez artystów świata RPA i daje 8 kon- 
certów w johannesburgskiej hali Sun City 
Super Bowl. 

1988 — powstaje album bezprecedensowy 
w historii rocka — słynna „Barcelona” nagra- 
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na w duecie Freddie Mercury — Montser- 
rat Caballć. 

1989 — płyta „Miracle” odnosi spory suk- 
ces komercyjny; zespół muzycznie ma się 
jak najlepiej, ale pojawiają się już pierwsze 
pogłoski o strasznej chorobie Mercury'ego. 

1991 — na początku roku ukazuje się naj- 
doskonalszy w historii grupy, pożegnalny 
krążek „Innuendo”; Freddie czuje się coraz 
gorzej i coraz rzadziej pokazuje się publicz- 
nie; 23 listopada świat piorunuje wstrząsają- 
ca wiadomość — Mercury jest chory na 
AIDS; dzień później — w nocy z 24 na 25 li- 
stopada — opuszcza ziemski padół na za- 
wsze; Królowa w dotychczasowym składzie 
przestaje istnieć. 


KRÓLOWIE 
FREDDIE MERCURY: ur. 5 września 
1946 r. na Zanzibarze jako Frederic Bulsa- 
ra, zm. 24 listopada 1991 r. w Londynie. 
Prywatnie — wielki znawca i kolekcjoner 
dzieł sztuki oraz miłośnik kotów, zwła- 
szcza perskich. Albumy solowe: „Mr. Bad 
Guy” (1985), „Barcelona” (1988) — nagra- 
ny ze słynną śpiewaczką operową, Mont- 
serrat CaballE. 

BRIAN HAROLD MAY: ur. 19 lipca 
1947 r. w Hampton koło Londynu. Zawód 


wyuczony — astrofizyk, wykonywany — gi- 
tarzysta rockowy. Hobby: gra na gitarze I 


instrumentach klawiszowych. Największy 
sukces: samodzielne skonstruowanie gi- 
tary „Fireplace”, która okazała się lepszą 
od wszystkich dostępnych w handlu, a 


kosztowała Briana 8 funtów i dwa lata 
wytężonej pracy Wysiłek opłacił się jed- 
nak sowicie: May zagrał na niej wszystkie 
płyty i koncerty Queen. Album solowy 


Star Fleet Project” (1983) 


ROGER MEDDOWS-TAYLOR: ur. 26 
lipca 1949 r. w King's Lynn, hrabstwo 
Norfolk. Zawód wykonywany: perkusista. 
Zainteresowania: mocne trunki, szybkie 
samochody, piękne kobiety oraz narciar- 
stwo. Sposób na życie: bezustanny 
śmiech. Albumy solowe: „Fun In Space” 
(1981), „Strange Frontier" (1984), „Shove 
It" (1988), „Mad, Bad And Dangerous to 
Know” (1990), „Blue Rock” (1991). 

JOHN DEACON: ur. 19 sierpnia 1951 
w Leicester. Zawód wyuczony: inżynier 
elektronik, wykonywany — gitarzysta ba- 
sowy. Prywatnie — bardzo skryty i mało- 
mówny. Hobby: surfing. Album solowy: 
ścieżka dźwiękowa do filmu „Buggless” 
(1986). 


ŁUKASZ KLESYK 


Fot. Parker-Spooner/Gamma 


made a lew 
o had my share ( sand 


We are the champion my friends 

And we'll keep on fighting till the end 

We are the champions 

We are the champions 

No time for losers 

Cause we are the champions of the 
world 


|'ve taken my bows 

And my curtain calls 

You brought me fame and fortune 
And everything that goes with it — 
I thank you all — 

But it's been no bed of roses 

No pleasure cruise — 

| consider it a challange before 
The whole human race — 

And | ain't gonna lose — 


We are the champions — my friends 

And we'll keep on fighting till the end — 
We are the champions — 

We are the champions, 

No time for losers 

"Cause we are the champions of the 
world 


„JESTEŚMY MISTRZAMI” 


Spłaciłem długi 

Jeden po drugim 

Odsiedziałem wyrok 

Choć nie popełniłem żadnego 
przestępstwa 

Zrobiłem też kilka błędów 
Dostałem garścią piachu 

W twarz 

Ale jakoś to wszystko przeżyłem 


Jesteśmy mistrzami — moi przyjaciele 
| walczyć będziemy aż do końca 
Jesteśmy mistrzami — 

Jesteśmy czempionami — 

To nie czas dla przegranych 

Bo to my jesteśmy mistrzami świata 
Kłaniałem się 

| wychodziłem przed kurtynę — 

Wy daliście mi sławę i bogactwo 

| wszystko, co się z tym wiąże — 
Dziękuję wam wszystkim 

Ale ta droga nie była usłana różami 
To nie była przyjemna przejażdżka 
A wyzwanie rzucone 

Całej ludzkości 

I nie mam zamiaru go przegrać 


Jesteśmy mistrzami — moi przyjaciele 
I walczyć będziemy aż do końca 
Jesteśmy mistrzami — 

Jesteśmy czempionami — 

To nie czas dla przegranych 

Bo to my jesteśmy mistrzami świata 


(tłum. na podstawie „Rock Serwis”) 
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Świąteczny program Telewizji Polskiej (wybór) 


nn NAA 


CZWARTEK 24XII 


08.05 /pr - 2/ „New Kids on the 
Block” /2/: „Swięta” 

11.00 /pr-2/ „Gwiazdka u Jaski 
niowców" - film anim. prod. USA 
12.15 /pr - 1/ Zwierzęta świata 
„Na ścieżkach życia” /5/: „Znajdo 


wanie drogi” - serial dok. prod 
ang. z 
13.50 /pr - 1/ Świąteczne safari, 


czyli wyprawa rodziny Bukojem- 
skich do Afryki Centralnej - film 
dok. prod. pol. 

15.00 /pr - 2/ „Co jest grane?” /2/ - 
program Liliany i Krzysztofa Sa- 
dowskich 

15.10 /pr - 2/ „Narodziny dzieciąt- 
ka” - kolędy. 

16.55 /pr - 2/ „New Kids on the 
Block” /2/: „Święta” 

17.20 /pr - 1/ „Dzień za dniem” 
/8/ - serial obyczajowy prod. USA 
18.15 /pr - 2/ Halo dzieci: „Lobo - 
pomysłowy pies” /12/ - serial 
anim. prod. szwajc.-wł.-niem. 
18.20 /pr - 2/ „Dar miłości” - film 
fab. prod. USA. Reż.: Delbert 
Mann, wyk. - Lee Remick, Ange- 
la Lansbury. 

20.15 /pr - 1/ „Jezus z Nazaretu” 
MA! - serial prod. włoskiej 

22.00 /pr - 2/ Wieczór wigilijny w 
piwnicy pod Baranami 

22.30 /pr - 2/ „See you in the Mor- 
ning” - film fab. prod. USA, tyt. 
pol.: „Do zobaczenia o świcie”. 


Reż. Alan J. Pakula wyk.: Jeff 
Bridges, Farrah Fawcett, Alico 
Krige. (Romantyczna historia 
dwojga osób, które po rozpadzie 
swoich małżeństw próbują ułożyć 
sobie życie na nowo) 


PIĄTEK 25 XII 


08.00 /pr - 1/ „Niezwykły pociąg” 
1/: „Ekwador od Andów po Gala 
pagos” - film przyrod. prod. franc 


09.00 /pr - 1/ „Kopciuszek” - film 
fab. prod. czesko-niem. (oryginal 
na i niespotykana adaptacja bajki 
braci Grimm) 


10.30 /pr - 1/ Świąteczny kon 
cert życzeń 
10.30 /pr - 2/ „Góra Bożego Na- 


rodzenia, czyli historia anioła, któ- 
ry był kowbojem” - film fab. prod. 
kan. 

12.50 /pr - 2/ „Batmania” - film 
dok. pr. USA o historii komiksów i 
filmów z Batmanem 

14.15 /pr- 2/ Jasełka góralskie - 
program artystyczny 

14.15 /pr - 1/ „Jezus z Nazaretu” 
/e/ - serial prod. włoskiej 

15.20 /pr - 2/ Rewia na lodzie 
16.00 /pr - 1/ Pavarotti na Boże 
Narodzenie 

16.05 /pr - 2/ Ulice Wesołej Kolędy 
17.00 /pr - 2/ Koncert Zbigniewa 
Wodeckiego 

17.20 /pr - 1/ „Fonda o Fondzie” - 
film dok. prod. USA 


18.30 /pr = 1/ Randka w ciemno 
zabawa quizowa 

18.30 /pr - 2/ Boże Narodzenie 
w Carnegie Hall 

20.10 /pr = 1/ „Pożegnanie z Atry 
ką” = film tab, prod USA. Reż 
Sydney Pollack, wyk Meryl 
Streep, Robert Redford 

20.10 /pr - 2/ Gawędy gwiazd 
sportu 

21.30 /pr - 2/ Kolędy w wykona 
niu zespołu „Śląsk” 

22.00 /pr - 2/ Koncert Richarda 
Claydermana 

23.00 /pr - 2/ „Plac Hiszpański” 
/4/ - serial prod. włoskiej 


SOBOTA 26 XII 


08.00 /pr - 1/ „Niezwykły pociąg” 
/2/: „Kenia - bezkrwawe łowy” - se- 
rial dok. prod. franc. 

09.00 /pr - 1/ „Lessie” - film fab. 
prod. USA 

10.30 /pr - 2/ Klub Yuppies? - wy- 
danie świąteczne 

10.40 /pr - 1/ Telewizyjny koncert 
życzeń 

11.00 /pr - 2/ Kolędy różnych naro- 
dów - transmisja koncertu z Poznania. 
12.30 /pr - 2/ „Batman” - film fan- 
tast.-przyg. prod. USA. Reż.: Tim 
Burton, wyk. Michael Keaton, Jack 
Nicholson. 

12.40 /pr - 1/ Walt Disney przed- 
stawia: „Super Baloo” i „Mama na 
Boże Narodzenie” /2/ 


DWIE POŁÓWKI 


Mokotowska 24, 00-561 Warszawa). Trzeba 
jeszcze dopisać nazwę każdego pojazdu 
(uwaga! — wystarczy podać markę, np. SKO- 


Wspólnie z redakcją „Auto-Motor-Sportu" 
mamy dla was propozycję pysznej zabawy. 
Co miesiąc można wygrać albumy samocho- 
dowe, modele samochodów i kwartalne pre- 
numeraty obu naszych pism, a co kwartał — 
motorower, motorynkę bądź skuter. 


Zasady konkursu 


W każdym numerze „Auto-Motor-Sportu" i 
w każdym wydaniu „Świata Młodych” druko- 
wane są połówki zdjęć samochodów i motocy- 
kli. Waszym zadaniem jest wycięcie obu połó- 
wek, dopasowanie ich do siebie, naklejenie 
czterech pełnych zdjęć na kartę pcoztową I 
wysłanie jej do nas, do „Świata Młodych” (ul. 


BE ------- mmm 000007 
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DA). 


wały do siebie. 


FE TTE EE JE TPEROZCZNĄ | 


Trzeba skompletować cztery zdjęcia, ale 
nie muszą one pochodzić z jednego miesiąca, 
mogą być np. trzy z grudnia i jedno ze stycz- 
nia. Ważne, by były cztery i by połówki paso- 


W comiesięcznym losowaniu biorą udział 
karty, które dotrą do „Świata Młodych” do 15 
każdego miesiąca. Pierwsze losowanie 20 
stycznia 1993 r. Co kwartał wszystkie nade- 
słane kartki brać będą udział w losowaniu na- 
grody głównej. Miłej zabawy i powodzenia. 


EF WIAT 
MŁODYCH 


SHNAHNOA ADVYFYLSNJIN 


14.00 /pr * 1/ „Jezus z Naząrąt 
)/ - serial prod. włoskiaj U 
17.20 /pr » 1/ „Detektyw w sutar 
nie” /1/ - serial familijny prod USĄ 


17.35 /pr - 1/ Wielka Gra 

18.30 /pr = 2/ „Szpiedzy tacy 
my film fab. prod. USĄ dak 
John Landis, wyk.: Chevy Ohan, 
Dan Aykroyd 

20.10 /pr = 2/ Program artystycz, 
20.30 /pr - 1/ „Melvin i Howard / 
film fab. prod. USA Jona 
than Demme, wyk.: Paul LaMs 
Jason Robards. (Komedia Paro 
diująca społeczeństwo ameryka 
skie. W spokojne życie Melvina 
Dummera wkracza nagle zagadką 
wy Howard Hughens ze swyr 
dziwnym testamentem/ 
22.15 /pr - 2/ „Głos serca” /4/ 
rial prod. ang 
22.55 /pr - 1/ 
Strzeleckiego - 


Ra; 


Prezenty Andrzsią 


program kabarsty 


wy 

23.00 /pr - 2/ Bezludna wyspa 
widowisko artystyczne 

23.45 /pr - 1/ „Bez wyjścia” - film 
fab. prod. USA. Reż.: Roger Do 
naldson, wyk.: Kevin Costner, Gs 
ne Hackman. (Oficer US-Navwy za 
kochał się z wzajemnością w przy 
jaciółce swego zwierzchnika, który 
zabija ją w ataku wściekłość 
Trwają intensywne poszukiwania 
rzekomego mordercy. 

24.00 /pr - 2/ Piosenki „The Bea 
tles” 


Uwaga 
klubowicze ŚM! 


KOLEJNA 
SUPERNAGRODA 


Porównaj 
kod paskowy 
swojej karty klubowej 
z wydrukowanym 
poniżej. 
Jeśli są identyczne 
- zawiadom nas 
natychmiast! 


Świat Młodych, 
ul. Mokotowska 24 
00-561 Warszawa 
tel. 628-56-18 
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NIEDZIELA 27 XII 


07.00 /pr - 1/ „Podwodna odyseją 
ękipy kapitana Cousteau" /17/ - serial 
dok. prod. franc. 

08.00 /pr - 2/ „Mała Księżniczka” 
ją2!: „Podpalaczka” - serial anim. 


prod. jap. ; 

09.00 /pr - 1/ Film dla dzieci: „Pippi 
Langstrumpf" /1/ - film fab. prod. 
szwedz. 

10.30 /pr - 2/ Bogusław Kaczyński 
zaprasza dzieci - „Dziadek do orze- 
chów” 

11.20 /pr - 1/ Film dla dzieci: „C'mon 
geese” - film fab. prod. kan. 

12.00 /pr - 2/ „Rodzinny bumerang" 
84/ - serial prod. austral.-ang. 

12.30 /pr - 1/ Teatr dla dzieci: „Od 
stworzenia świata” 

13.20 /pr - 1/ Z kamerą wśród zwie- 
rząt: „Piękne i drapieżne” - program 
Hanny i Antoniego Guewińskich. 
13.20 /pr - 2/ Godzina z Hanna-Bar- 
bera: Scoobie Doo, Wally Gator 

14.00 /pr - 1/ „Jezus z Nazaretu” /4/ - 
serial prod. włoskiej 

15.10 /pr- 2/ Wydarzenie tygodnia 
16.40 /pr - 2/ „Cudowne lata” /77/: 
„Kolacja na gruncie neutralnym" - se- 
rial prod. USA 

17.20 /pr - 1/ „Dynastia” /168/ - serial 
prod. USA 

18.30 /pr - 2/ "Opowieści kapitana 
Misia” /23/: „Kiedy przychodzi łoś” - 
serial anim. prod. niem. 

18.35 /pr - 2/ „Carry on Cowboy" - 
film fab. prod. ang. (tyt. pol. „Kowboju 
do dzieła”). Reż.: Gerald Thomas, 
wyk.: Sidney James, Kenneth Wil- 
liams. /Parodia westernu, ze słynną 
sceną pojedynku w High Noon 
włącznie/ 

18.50 /pr - 1/ Kabaret „Elita”. 

20.10 /pr - 1/ „Bagdad Cafe” - film 
fab. prod. niem. Reż.: Percy Adlon, 
wyk.: Marianne Sagebrecht. (Kome- 
diodramat o kobiecie interesu, która 
pojawia się w maleńkim miasteczku 
na kalifornijskiej pustyni ). 
22.20 /pr - 1/ Dziewczyna roku 


_ Scoobie Doo TVP 2 (27 XII, 
- 13.20) 


Telewizja satelitarna (wybór) 


CZWARTEK 24 XII 


re 45 RTI plus „Święty Mikołaj i 
rzy niedźwiadki" („Nikolaus und die 
drei Baren") — film rysunkowy 
10.05 PRO 7: „Kobieta w żelaznej 
masce” („Die Frau mit der eisernen 
Maske”) — przygodowy film pła 
Ki: U SZR USA 1952 

L plus: „Jenny i Święt 
Mikołaj” („Jenny und der Weih. 
nachtsmann”) — bożonarodzeniowa 
baśń filmowa, USA 1990 
11.25 PRO 7: „Polowanie w dżun- 
glii” („Menschenjagd im Dschun- 
gel') = film przygodowy, USA 1958 
13.00 RTL plus: „Parada filmów Di- 
sneya' — filmy rysunkowe oraz ko- 
media pt. „Ernest ratuje Boże Na- 
rodzenie”, USA 1988 
13.40 SAT 1: „Pies, który nazywał 
się Pan Bozzi” („Der Hund, der 
Herr Bozzi hieB”) — komedia, hi- 
szp.-wł. 1957 
15.00 MTV: Największe przeboje 
MTV z Paulem Kingiem 
15.15 SAT 1: „Zamieszanie w cza- 
rodziejskim lesie” (Auffuhr im Zau- 
berwald”) — film rysunkowy, USA 
1986 
15.35 PRO 7: „Szeryf z Rio Rojo” 
(„Der Sheriff von Rio Rojo”) — we- 
stern, niem.- hiszp.- wł., 1966 
16.40 SAT 1: „Król Dawid” (Kónig 
David”) — film historyczny, USA 
1984, w roli gł. Richard Gere 
17.10 RTL plus: „Krzyk czarnych 
wilków” („Shrei der schwarzen 
Wólfe”) — film przygodowy, Niemcy 
1972 
18.35 PRO 7: „Bill Cosby Show” — 
amerykański serial komediowy 
19.00 RTL plus: „Benny Hill" — pro- 
gram rozrywkowy 
19.25 RTL plus: „Strasznie miła ro- 
dzinka” — „Wesołych Świąt” — cz. 1, 
amerykański serial familijny 
19.30 MTV: „Rockumentary: Paula 
Abdul" — historia kariery piosenkarki 
19.55 SAT 1: „Santa Claus” — 
baśń filmowa, USA 1985 
20.15 PRO 7: „Czterech w Teksa- 
sie” („Vier fir Texas”) — komediowy 
western, USA 1963 
21.00 MTV: „Największe przeboje ” 
21.35 SAT 1: „Siedmiu wspania- 
łych” („Die glorreichen Sieben”) — 
western, USA 1960 
23.10 PRO 7: „Odyseja kosmiczna 
2001” (2001 — Odyssee im We- 
Itraum”) — film science-fiction, USA 
1965, reż.: Stanley Kubrick 


PIĄTEK 25XII 


09.10 RTL plus: „Wyspa skarbów” 
(„Die Schatzinsel") film przygodo- 
wy niem.- wł.- hiszp.- fr. 1972 
11.40 SAT 1: „Powrót Różowej 
Pantery” („Inspector Clouseau — 
Der beste Mann bei Interpol") — ko- 
media kryminalna, Wlk. Bryt. 1976, 
w roli gł. Peter Sellers 

11.45 RTL plus: „Latający motoro- 
wer” („Das fliegende Moped") — film 
dla dzieci, USA 1985 

11.55 PRO 7: „Taras Bulba” — film 
historyczny, USA 1961 


12.15 RTL plus: „Captain Adventu 
re: prawdziwy bohater” („Captain 
Adventure: Ein wahrer Held") — ko 
media, USA 1980 

14.25 SAT 1: „Junior Bonner 
western, USA 1972, w roli gł. Steve 
McQueen 

14.30 PRO 7: „Kali Yug” cz. 1 i2 
film przygodowy, niem.- wt.- fr 
1963 

15.00 MTV: Największe przeboje 
MTV z Paulem Kingiem 

16.05 SAT 1: „Spiderman kontrata 
kuje” („Spiderman schlagt zuriick”) 
— film sensacyjny, USA 1978 

16.35 RTL plus: „Always — ognisty 
anioł z Montany” („Always — der 
Feuerengel von Montana") — film 
przygodowy, USA 990, wyk. Au 
drey Hepburn, Richard Dreyfuss 
17.30 PRO 7: „Latigo” — komedio- 
wy western, USA 1970 

17.45 SAT 1: „Młody Indiana Jo- 
nes” — serial przygodowy, USA 
1991 

18.50 SAT 1: „Przygody Barona 
Minchhausena” („Die Abenteuer 
des Baron Minchhausen”) — film 
fantasy, ang.- wł. 1988 

19.05 PRO 7: „Bill Cosby Show — 
Special" 

19.15 RTL plus: „Strasznie miła ro- 
dzinka” — „Wesołych Świąt”, cz. 2 
serialu familijnego 

19.30 .MTV: „Rockumentary — Ge- 
nesis” — historia zespołu 

20.00 MTV: Największe przeboje 
zespołu Genesis 

20.15 PRO 7: „Jeden bilet na 
dwóch” („Ein Ticket fir zwei”) — ko- 
media USA 1987, w rolach gł. Ste- 
ve Martin, John Candy 

21.0. RTL plus: „Bitwa o Midway” 
(„Schlacht um Midway”) — film wo- 
jenny, USA 1975, w rolach gł. 
Charlton Heston, Henry Fonda 
01.00 SAT 1: „Zemsta Różowej 
Pantery” (Inspector Clouseau — 
Der irre Flic mit dem heiBen Blick”) 
— komedia kryminalna, Wlk. Bryt. 
1978, w roli gł.: Peter Sellers 


SOBOTA 26 XII 


11.15 PRO 7: „Siedmiu przeciwko 
Chicago" („Sieben gegen Chicago”) 
komedia kryminalna, USA 1963 
13.15 SAT 1: „Doktor Dolittle” — mu- 
sical, USA 1966, w rolach gł.: Rex 
Harrison, Richard Attenborough 
13.20 RTL plus: „Powrót niesamo- 
witego Hulka” („Die Riickkehr des 
unheimlichen Hulk") — film fantasy, 
USA 1988 

14.50 RTL plus: „Przylot dzikich gę- 
si' („Die Wildganse kommen") — film 
wojenny, Wlk. Bryt. 1977, w rolach 
gł.: Richard Burton, Roger Moore 
15.45 SAT 1: „Czterech do Ave Ma- 
ria” („Vier flir ein Ave Maria") — we- 
stern, Włochy 1968, w rolach gł.: 
Terence Hill, Bud Spencer 

16.05 PRO 7: „Saturn City” — film 
science-fiction, USA 1979, w rolach 
gł.: Farrah Fawcett, Kirk Douglas 
17.05 RTL plus: „Karate Tiger" — 
film akcji, USA 1986, w roli gł.: 
Jean-Claude van Damme 


17.45 SAT „I 
gorial przygodowy 


Młody Indiana Jo 
nes USA 
1991 

18.00 MTV „MTV's Braun Europe 
an Top 20' = lista przebojów 


18.45 SAT 1: „Ukryta kamera 
(„Vorsicht Kamera!) — program roz 
rywkowy 

19.20 RTL plus: „Beverly Hills 
90210 serial USA, odc. B pt 
Letni flirt" 

20.15 SAT 1: „Płonący wieżowiec” 
(„Flammendes Inferno") dra 


szczowiec, USA 1974 


NIEDZIELA 27 XII 


06.35 RTL plus: „Black Beauty” — 


film przygodowy, niem.- hiszp 
ang. 1971 
11.35 PRO 7: „M.A.S.H.” = amery 


kański serial komediowy 

12.00 PRO 7: „Bill Cosby Show” — 
amerykański serial komediowy 
13.30 RTL plus: „Parada filmów Di- 
sneya” — filmy rysunkowe oraz film 
przygodowy pt. „Gorączka złota w 
Kalifornii” („Goldrausch in Kalifor- 
nien”), USA 1967 

13.50 SAT 1: Mistrzostwa Świata 
Zawodowców w Tańcach Latynoa- 
merykańskich 

15.25 SAT 1 Spiderman kontra 
żółty smok (Spiderman gegenden 
gelben Drachen) - film sensacyjny, 
USA 1979 

16.55 SAT 1: „Zaginiony świat” 
(„Versunkene Weit”) — film przygo- 
dowy, USA 1960 

16.55 RTL plus: „Krokodyl i jego hi- 
popotam” („Das Krokodil und sein 
Nilpferd'”) — komedia, Włochy 1979, 
w rolach gł.: Bud Spencer i Terren- 
ce Hill 

17.05 SAT 1: „Tarzan” — amerykań- 
ski serial przygodowy 

17.30 SAT 1: „Młody Indiana Jo- 
nes” — amerykański serial przygo- 
dowy 

20.00 MTV: „120 minut Paula Kin- 
ga' — wywiady, koncerty, teledyski 
20.15 SAT 1: „Pogromcy duchów II" 
(„Ghostbusters II”) — komedia, USA 
1989, wyk.: Dan Aykroyd, Sigour- 
ney Weaver i in. 


„Bill Cosby Show” — 
(24.XII, 


PONIEDZIAŁEK 


Nowa szefowa dała tacie podwyżkę. Mama zamiast się cie 
szyć, trzaska garnkami w kuchni i mamrocze coś o lisiej prze 
biegłości niektórych kobiet, które robią użytek ze swojego kie 
rowniczego stanowiska, żeby omamić męską część personelu. 
Jeśli dobrze rozumiem, to Papiszon ma być tym omamiony. Co 
do mnie, to nie wiem, jakie zamiary miała szefowa Papiszona, 
ale ja na tę podwyżkę nie narzekam — tata obiecał mi BMX-a. 
Ze starego roweru wyrosłem już zeszłej zimy. Myślę, że mama 
nie byłaby taka wściekła, gdyby szefowa Papiszona miała 


brzydsze nogi. 
WTOREK 


Zarazek powiedział kiedyś, że podejmuje się zjeść własne 
trampki, jeśli pani Barszcz zaciągnie Pięknego Lola do ołtarza. 
Zarazek powinien bardziej uważać na to, co mówi! Ślub odbę- 
dzie się w czasie ferii. Pani Barszcz jest tak wniebowzięta, że 
nie uważa na lekcji i bierze za 


DYNASTIA MIZIOŁKÓW 


dobrą monetę najbardziej nieu- 
dolne wykręty. Dzisiaj na przy- 
kład przerośnięty Mikuś bredził, 
że nie był wczoraj w szkole ze 
względu na pogrzeb babci. A 
przecież każde dziecko wie, że 
on tę babcię uśmierca ze trzy 
razy w miesiącu, najchętniej w 
dni klasówek z matmy. Skąd- 
inąd wiadomo, że babcia Miku- 


sia pracuje w osiedlowej biblio- 


tece, ma się dobrze i ani jej w 
głowie umierać... 

Fifa ma swoją teorię na temat ożenku Pięknego Lola — on 
twierdzi, że pani Barszcz zmusiła go do ślubu szantażem albo 
przekupstwem. Od kiedy Beata dała Fifie kosza, biedaczek 
uważa, że wszystkie baby są wredne i fałszywe! Gdyby się do- 
wiedział, że w niedzielę byłem z Beatą w kinie — chybaby mu 


ŚRODA 


Dowiedział się. Patrycja mu powiedziała. Nic mu nie pękło, a 
już na pewno nie serce! Na biologii strzelił mi z procy gumką 
prosto w ucho. I to ma być przyjaciel! U Piromana też mam 
przechlapane. Nikt mi nie powiedział, że będę musiał wybierać 
między kolesiami a kobietą!!! 


CZWARTEK 


Kuczmierowski powiedział, że odstające uszy mniej odstają, 
kiedy się je na noc przylepia 
plastrem. Przylepiłem, ale pla- 
ster ciągle odskakiwał, nio to po- 
leciałem po całości i użyłem 
szerokiej taśmy klejącej. Rano 
afera, bo po pierwsze, nie usły- 
szałem budzika, a po drugie ta- 
śma nie chciała się odlepić. 
Kaśka skwapliwie podjęła się 
zerwać ją jednym brutalnym po- 
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ciągnięciem = sadystka! Papiszon okazał kompletny brak taktu 
strasznie się śmiał, a mama polewała mi uszy kolejno spirytu 
sem, olejem sojowym i wreszcie zmywaczem do paznokci który 
szczęśliwie podziałał. Naturalnie spóźnienie na godzinę Wy 
chowawczą!! | 

Powiedziałem Kuczmierowskiemu, że wąsy szybciej tosną 
kiedy się je smaruje butaprenem Zemsta jest rozkoszą bę 


PIĄTEK 


Mały Potwór uczy się jeść buraczki łyżką. To mi odbiera ape 
tyt na dwa dni. Niestety Mamiszon jest chwilowo entuzjastką 
bezstresowego wychowywania 
małych dzieci. To znaczy mniei 
więcej tyle, że nie protestuje 
kiedy mały Potwór wali tyżką w 
michę pełną buraczanej bre 
rozchlapując ją po całej kuchni 
Dlaczego dwanaście lat temu 
nikt nie słyszał o wychowaniu 
bezstresowym? Wówczas do- 
stawałem po prostu w dupsko, a 
dziś okazuje się, że to już nie 
modne. Kaśka z kolei była ho- 
dowana na diecie bezmięsnej 
do czasu kiedy u znajomych dorwała się do kotleta w sposób 
nie pozostawiający żadnych wątpliwości co do tego, że nie jest 
wegetarianką. 

Beata przegadała całą dużą przerwę z Krośkiewiczem z siód- 
mej. Może Fifa ma rację? 


SOBOTA 


Zaczynają się przygotowania świąteczne. Papiszon czujnie 
już od paru dni symuluje ból korzonków, żeby się wykręcić od 
pastowania podłóg. Mama zna Papiszona nie od dziś i przejrza- 
ła tę kiepską grę. Zaproponowała mu kompromis — mycie okien 
zamiast wiórkowania, ewentualnie trzepanie dywanów... Mnie 
naturalnie nawet nagły atak wyrostka robaczkowego nie uratuje 
— będę zasuwał jak niewolnik. Moja działka to wynoszenie 
śmieci i niektóre zakupy. Kaszydło od tygodnia lepi z kolorowe- 
go papieru jakieś gluty, które nazywa ozdobami choinkowymi. 
Potwór to ma dobrze — nie musi stać w kolejce po karpia! 


NIEDZIELA 
(HANDLOWA) 


W rybnym spotkałem Beatę. Postaliśmy sobie razem przeszło 
godzinę. Fajnie było! Umówiliśmy się na jutro — idziemy razem 
kupować choinki. Mam już pre- 
zenty dla Potwora, dla Papiszo- 
na i dla Kaszydła. Chciałbym 
dać prezent Beacie, ale nie 
wiem, jak to zrobić. W szkole 
nie ma jak! Zrobiłem dla niej pu- 
dełko na kasety. 

Piroman od godziny sterczy z 
Pućką koło trzepaka. Szybko się 
pocieszył!!! J. OLECH 
Rys. Magda Jasny 


SZAFA Z LUSTREM 


Pa 
r temu, żebyś w tym roku naprawił swój błąd 
SWIĘ | , MIK( JIŁA JI J! pacylki nadal modne! | sygnety, rzecz jasna, 
. s w ogóle dużo biżuterii, Trochę dostałam od 


cioci Jadzi, ona za młodu była hippiską, ale to 
ciągle za mało. Ciocia zachwycona, zdjęła z 


sec sę pałotyi nie gig mi w tym ro mienie = to ja cię prosiłam o łańcuch z „pacy pawlacza swoje hinduskie spódnice, siatkowe 
3 5 Żamy > " ; 
u ko ita: i owej piżamy! Rozumiem, w  fką” a nie mój brat! On chciał chomika. Teraz _ pończoc hy, buty na platformach, wisiorek ze 
> piż A » Ń vAw ń 
„aponii "ane'owe pizamy są prezentem pożą- szczeniak nosi ten łańcuch, cała klasa mu za: _ skarabeuszem.. . Ona mówi, ża nigdy nie przy 


lanym, żeby nie powiedzieć nieodzownym, _ zdrości, a mnia szlag trafia... Naturalnie, ko puszozała, że jeszcze kiedyś to założy, a tu 
ile u nas dziura ozonowa, efekt cieplarniany, — chany święty Mikołaju, nie mam nic przeciwko proszę — wszystko wracal 


ystatni śnieg widziałam przed 
rzema laty, jednym słowem 
yzezimuję bez flaneli. Jasne, że 
»yłam grzeczna, słucham taty i 
namy, nie siorbię przy jedzeniu 
przeprowadzam staruszki 
zez jezdnię. Brata biję nie czę- 
;ciej niż raz na kwartał i, słowo 
ionoru, należy mu się! Więc 
jdybyś mi przyniósł skórzaną 
«urtkę (taką jak ma Halina), to 
>y było bardzo ładnie z twojej 
strony!. Tylko żeby miała nity na 
»lecach i żeby było dużo suwa- 
ców! Czy to będzie przesada, je- 
sli cię poproszę o buty kowboj- 
skie? Co ci zależy, jedna para 
Jutów mniej, jedna więcej — 
aniołki i tak się nie doliczą! Mo- 
ją być czarne, z ozdobnymi 
szwami, nosek powinien być 
ardzo wydłużony, a obcas 
mocno podcięty. W całej szkole 
tylko jeden facet ma takie, no 
ale on ma siostrę w Stanach... 
Gdybym ja miała siostrę w Sta- 
nach, to też bym ci nie zawraca- 
ła głowy jakimiś głupimi buta- 
mi... Noszę siódemkę... Nie 
wiem jak tam u was w Laponii z 
butami, bo jak nie buty, to może 
szelki? Szelki i beret — wiesz, te- 
raz bardzo modne berety. Szelki 
powinny być czerwone albo we 
wzory, widziałam też brokatowe, 
na wieczór. Kaśka ma takie. 

Co do ubiegłej Gwiazdki, to 


Muszę powiedzieć, że jeszcze 
się nie oswolłam z tą posthippi 
sowską modą i kiedy wujek Wie 
siek lata w żabacie, to trochę mnie 
to peszy. Wujek Wiesiek poznał 
ciocię Jadzię na jakiejś psychode 
licznej prywatce. Mosił lańcuchy na 
nagiej, kosmatej piersi i grał na gi 
tarze kawałki Hendrixa. Gdyby cię 
wyobraźnia zawiodła — kognij się 
na film „Hair”, tam jest takich wuj 
ków Wieśków ze trzy tuziny!!! 

Orany! = byłabym zapomniała 
chciałam jeszcze czapkę pilotkę al 
bo kaszkiet. To też już było, zdję- 
cie mamy w kaszkiecie wisi w 
przedpokoju. Który to może być 
rok? Sześćdziesiąty szósty? 
sześćdziesiąty siódmy?... Mniejsza 
z tym. Nie wiesz, co to kaszkiet? 
W Laponii takich nie noszą? To ta- 
ka czapka z daszkiem, denko ma 
zszywane z trójkątnych klinów 
może być ze skóry, ale może także 
być z tweedu. 

Kochany święty Mikołaju! Bar- 
dzo proszę — żadnych grzecznych 
sukieneczek, sukieneczki są kom- 
pletnie „passe”, no chyba, że te 
krótkie, o linii trapezu, z „amery- 
kańskim” dekoltem... Do amery- 
kańskiego dekoltu to ja mam za 
chude obojczyki, niestety... A do 
mini to mam zbyt kościste Kolana. 
Na szczęście moda mini mija, za 
rok wszystko będzie długie — prze- 
konasz się! 


zaszło chyba jakieś nieporozu- Twoja Szpilka 


Zbliża się okres ferii zimowych.Kaźdy z was będzie miał dużo wolnego czasu. 
Proponujemy Wam wspólne przedsięwzięcie. 
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Każdy kto przyniesie do nas kartkę z pieczątkami weźmie udział w losowaniu 


ZESTAWU DO ODBIORU TELEWIZJI SATELITARNEJ 


Dla pięciu najlepszych którzy zbiorą na > liczbę pieczątek, 
zostaną ufundowane nagrody niespodzianki. 


kt "aktu 
SPECJALNA NAGRODA DLA OSOBY, Dział Badań Rynkowych 
KTÓRA PRZYŚLE PIECZĄTKĘ JAKIEJ NIKT INNY NIE ZDOBYŁ. JAZ. 91-268 Warszawa 
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Deinonych 


Czego 
próżno 
by szukać 
w stogu 
siana? 


UWAGA! 
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